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P r e n u m e r a t a
w yn o s i :

w Niemczech . miesięcznie i zł. 50 ct.
w innych krajach „ 2 „ —

Ogłoszenia
Cinsraraly)

za tfm wiersz petitowy aiho jego ciiejsee 10 cl,
N u m e r  po,j*'dyii<-z) :

We Lwowie: Na Prowincyi
wydania rannegu . 2 cl. 3 ct

„ wieczornego . . 1 „ 4 „
ot a wydania razem 4 „ 6 ,,

R . k d p i s ó w  R e d a k c j a  u l e  z w r a c a .
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„ S Ł O W O  P O L S K I E "
wjriodz'

2  r a * j  d z i e n n i e
r a n o  o  iro d z .  7 'h> p o p o ł u d n i u  o g o d z .  3.

Premieiaia oa w  ujdaw wyuitei :
"We L w o w i e :  

m i e s i ę c z n i e  1 z i . ,  —  k w a r t a l n i e  3  z ł .  
N a  p r o w i n c y i : 

z  j e d n o r a z o w a  w y s y ł k a  
m i e s i ę c z n i e  1 z l . 1 0  ( t . .  k w a r t a l n i e  3  rA .  3(i c t .

z  d  «  u  r a z o w  a  w y s y l k u : 
m i e s i ę c z n i e  1 z ł .  3 5  e t  k w a r t a l n i e  t z ł .

s e m  A c h i i i n t M  r a c y  i  , . S  ł  o  yy a
l L > l , * k i e  g < > *  
H a u s in a n a .

Ln ys <> y v , p a s a /

2 0

MAMON a
i \

W y d a n i e  r i n n e  p r z y n o s i :  
Najświeższe depesze teit-giaticzne, ostatnie  wiado 
mości z wieczornej poczty, osta tnie  kursy  giełdowe, 
sprawozdania teatra lne, kronikę miejscową, k ra jo ­
wą i zagraniczny z ostatnich godzin, jako też  f a ­

chowe ar tykuły  z różnych dziedzin.

W y d a n i e  w i e c z o r n e  p r z y n o s i :
Obraz wypadków politycznych artykuły w s p r a ­
wach z ra iow jch , obtitą k ron ikę  krajową i zag ran i­
czną, dwu fejletony, depesze z dnia bieżącego, k ry ­
tykę tea tra lną ,  przegląd artystyczny i naukowy, 
na,świeższe wiadomości handlowe i ekonomiczne 

wraz z kursami.

Jiumer pojedynczy:
rannego w j . l a u n  we Lwowie 2  c e n  ty .  
popołudniowego „ „ 3  „

r a z e m  o b a  w y d a n i a  4  c t .  
Z w r a c a m y  -p rzy te m uwa gę ,  ż e  dla un i ­

knięc ia  w s z e l k i c h  n i e p or oz u m ie i  . najlepiej  j e s t  
w y s y ł a ć  p.e n ę d z e  w  p i v > > t  n d i - i e -

Głoe posła. Rutowskiego
w  K o m i s y i  a d r e s o w e j .

[ Z  p o s i e d z e n i u  K o m i s y .  t o  d .  2 1  b .  m  )

M tiW c l  j e s t  z a  a d r e s e m  w i . ę k s  z o ś c i, 
k tó ry  n a  w s z y s tk ic h  p u la c h  c h c e  p o s t ę p u ,  
l c f o n n ,  e n e r g i c z n e g o  d z ia ł a n i a ,  u ie  j e s t  n i  
g d z i e  w s t e c z n y m ,  p r z e c iw n ie ,  czy  c h o d z i
0 po le  p o l i ty czn e ,  s o e y a ln e .  k u i tu rn e .  e k o n o ­
m i c z n e ,  w s z ę d z ie  s ło i  n a  s t a n o w i s k u  i io w o - 
c z e s n e i n ,  j e s l  c a łk i e m  „ m o d e r n ' ' . — J e s t  p r z e ­
d e  wszy.-, tk ie rn  d la te g o  z a  a d r e s e m ,  że te n  
a d r e s  j e s t  a  u  t o n o m  , c z n y.

M ó w c a  m ó w i o s \ u t k a c h  w y b u ja n i a  h i- 
p e r  t r  o f : i C e u t r a  1 n ■* o p a r 1 a  iri e n t u. 
R ó s ł  k o s z t e m  k r a jó w ,  d z iś  to w i e l k i  p a n .  
z k tó r e g o  s t o łu  z a le d w i e  o k ru c h y  s / a - e m  *pa- 
d a j ą  k r a j o m  i S e jm o m .  N a i l e p s / y m  p rzyk ł . i  
d e m  io z p > a w y  h u d ż e lo w e .  W  p ie iw s z y o h  l a ­
t a c h  s t a r c z y ł o  4 a  p o s i e d z e ń  Iz b y  n a  z a ł a ­
tw ie n ie  b u  lże tu ,  w n e t  u r o s ł a  p o t r z e b a  do 
k i l k u n a s t u ,  z a  p a n o w a n i a  c n t r a l i z i n u  p r z e ­
c h o d z i  30  dni.  W o s t a tn i c h  l a t a c h  w a ś n i  n a ­
r o d o w e j  j u z  5S> p o s i e d z e ń  le d w ie  s i a r c z y .  
K i lk a  ty g o d n i  c z a s u  m a  w y s t a r c z y ć  o g r o m n e n u  
k ra jo w i ,  z m n ó s t w e m  p o t r z e b ,  ż y w o tn y c h  
s p r a w ,  j a k  k ra j  u o r o n u y  G a l ic y a ,  w ię k sz a  o
1 5 0 0 0  k i lo m e t ró w  od  G re c y ,  co  t a m  w ą jn ę  
p r o w a d z i  K r a j e  ży ją  d o lą d  w sw e j  organizm  
cyi, d z ia ł a ln o ś c ią  j e d n e g o  B e j m u, n a  k tó ry  
n ie g d y ś  d o s t a ły  p a rę  m ie s ię c y .  T o 4  s a m o  m a  
się z c e n t r a l n y m  r z ą d e m .  .M o w c a  p rz e d -  
s t a w i a  d r a s ty c z n i e  t n d n g ę ,  s t r a t ę  c z a s u ,  n ie  
o b l i c z a ln e  sz k o d y ,  w s k u lc k  w le k ą c e g o  się 
t e m p a  s p r a w  m ię d z y  k r a j e m  a  c e n t r a l n ą  ad  - 

u i m i s t r a  :vą, o m a w ia  d u c h a  k tó r y  z a w s z e

P O  W  i E S  V
j*

W  ;* l o r y i j  >  11 i f  io  - i i t ' .

(I'IH£ ililli/O.
O b a d w a j  s t r a p i e n i e m  s w e u i  p o d z  eh l i  ,-nę 

z L o r ą  n ie  m ó w ią c  je j  n a tu r a ln i e  o d r o b ia z g u  
i o s i n n a s t u  p r o c e n t a c h .  Z a s ł u g i w a i a  na  te n  
d o w ó d  z a u fa n ia ,  b y ła  m a t k ą  m a łeg o  o a p h a u z a  
i z n o w u  w s t a n ic  p o w a ż n y m  In te rć .sa  l i im y  
m u s ia ły  j ą  z a jm o w a ć .

Z a m i a r y  R o b e r t a  o z n a j m u  jej s a m  W i l ­
h e lm  z s z o r s tk o ś c i ą  sn ino  w ła ś c iw ą .

—  S p o ty k a  n a s  n .e p o w u d z e n ie  — lv v r* c k ł  
r a z ,  gdy w r a z  z l lu d rd fe m  p rz y s z e d ł  do m ej 
n a  p o o b ie d n i ą  k a w ę ;  te n  w a r y a t  K o b e r t  w y ­
c o fu je  s ię  ze  w spo łk i .

A  g d y  L o r a  njioglą 1 iłu  n a  m ego ,  n ic  r o ­
z u m i e j ą c  d o n io s ło ś c i  ty h s łó w ,  bo s z l  > ti 
ty lk  i o w ła s n o ś ć  n o jm ło  Iszego b ra t a ,  d o d a ł  
d o b i tn ie .

— J e s t  to  tak ,  ja k g d y b y  k to  u to c z y ł  
k rw i  z ż y w eg o  o r g a n i z m u ,  k tó ry  jej n ie  m a  
za  d u ż o .  K re w ,  to  k a p i t a ł ,  p o jm u je s z  to  p r z e ­
c ież  b r a t o w o  ; on  to  p o r u s z a  c a ł ą  fa b ry k ą ,  a  
p o n i e w a ż  k r w i  ś w ie ż e j  n ie  p r z y b y w a  z m z k ą d .  .

L o i a  z a r u m i e n i ł a  s ię  g w a ł to w n ie .  D o p a ­
t r y w a ł a  w  tyc l i  s ł o w a c h  p rz y m ó w k ę ,  o k tó re j  
n ie  m y ś la ł .

— R o z u m i e m !  —  z a w o ł a ł a  — W y m a ­
w ia s z  m i, że  n ic  n ie  w n io s ł a m .

—  N ic  n ie  w y m a w ia m ,  — o d p a r ł  — t łu -  
n ia c z ę ,  j a k  rz e c z y  s to ją

j e s z c z e  k o ła c e  w c e n t r a ln y c h  b iu r a c h ,  w k to  
ry ch  „ p a n o w ie  z o p o z y c y i  m a c ie  n ie s te ty ,  
z a w s z e  j e s z c z e  zu d u ż o  w a m  b l i s k i c h 11

M ó w c a  p r z e d s t a w ia ,  j a k  P o l a c y  n i g d y  
n a  w ł o s  n i e  u s t ą p i l i  z p r o g r a m u  
a u  l o n o m i c z n e g o  P r z e d s t a w i a  s t a n o w i s k o  
to n a  p r z y k ł a d z i e  s p r a w y  a u t o n o m i i  
s z k o l n e j  od  r. ! S d 7. O d c z y tu je  l i s t  o r y g i ­
n a ln y  m i n i s t r a  H a s  u e r a  z r. 1868 do 
j e d n e g o  z m ę ż ó w  s t a n u  p o ls k ic h ,  w k tó r y m  
b y ł  s z e r e g  o b ie tn ic ,  c z y n io n y c h  P o la k o m ,  co 
d o  a u to n o m i i  sz k o ln e j ,  a ż  po  o rg a n iz a c y ę  se- 
m i n a r y ó w  n a u c z y c i e l s k i c h ,  w k tó r y m  H a s n e r  
s u m P u je ,  że  s ię  n ie  d a  m gdy s p r o w a d z i ć  z p o d ­
s t a w  k o n s ty tu c y i ,  n i e  p o z w o l i  w y z y s k i ­
w a ć  j e j  d l a  c e l ó w  p a r t y j n y c h ,  c h o ­
c ia ż b y  m u , j a k o  m ę ż o w i  od  s z k o l n ic t w a ,  d a le j  
id ą c e  c e n t r a l i z o w a n i e  d o g a d z a ł o .

L a t a  c a ł e  z a w ie s i l i ś m y  n a s z e  p o s tu la ty .  
C z y n i l iśm y  to w o f i e r z e  d l a  p i  l i s t w a  
C o  p r a w d a  p a ń s t w o  n i e  z a w s z e  
z t e g o  p r o f i l o w a ł o ,  c z ę ś c i e j  w a s z e  
p a  r t y . ,  n e c e l e .  Z  c h w ilą ,  gdy  się n a d a r z a  
z n o w u  s p o s o b n o ś ć  i m o ż l iw o ś ć  p o w r o tu  do  
a u to n o m ic z n e j  p o l i ty k i ,  to  i n t e r e s  p a ń  s t w* 
n a k a z u j e  d o  n ie j  p o w ro c ie .

Z  e l e m e n t a r n ą  s i ł ą  o d z y w a  s ię  ze  
w s z y s tk ic h  s t r o n  w o ła n ie  za  p o w r o t e m  do 
z d r o w s z y c h  z a s a d  p a ń s t w o  w y c ti. 
M ó w ic ie  u z n ik o m e j  n a s z e j  w ię k sz o ś c i ,  i tej 
J u / . y ć 1'' n ie  c h cec ie .  L ic z c ie  s i e b ie  i n as ,  
w a ż c i e ,  j a k  c h c e c i e ,  to  p r z y jd z ie c ie  do 
pi z e k o n u m a ,  że  z a  w i ę k s z o ś c i ą  s t o j ą  
p r a w i e  w s z y s t k i e  k r a j e ,  w s z y s t k i e  
l u d y  d a l e k o  w i ę c e j ,  n i ż  17 m i l i o n ó w  
l u d n o ś c i .  R a c h u n e k  j e s t  d a le k o  p on iże j  
p r a w d y  — a le  w a m  c h c ę  d a r o w a ć  c a łą  r e s z tę .

P o k a ż c i e  i m  t e n  k r a j ,  t e n  l u d  
c o  b y t ę s k n i ł  z a  p o w r o t e m  c e n t r a ­
l i s t y c z n e g o  s y s t e m u !  Co by  c h c ia ł  
d la  s ieb ie ,  d la  p a ń s t w a  p o w r o tu  w a s z y c h  z a -  
s a  1 do  rząd u !  T a k  j e s t  —  w  o b o z i e  
w i ę k s z o ś c i  j e s t  A u s t r y a !

K i e d y  s y n o w i e  t w ó r c ó w  k o n s t y ­
t u c y i  i c e n t r a l n e g o  p a r l a m e n t u ,  
d z i s i a j ,  g d y  t a  k o n s t y t u c y a  i t e n  
p a r l a m e n t  j u ż  n , e c h c ą  s ł u ż y ć  w y ­
ł ą c z n i e  i n t e r e s o m  j e d n e j  p a r t  v i, 
c h c ą  z a t r z y m a ć  m a s z y n ę  c a ł ą  — my  
c h c e m y  p r a c o w a ć ,  c h c e m y  o d ro b ić  z „ n ie d b a ~  
n ia  na  w sz y s tk ic h  i u lach .  N ie  p o s i a d a ł a  s ię  
z rad o śc i  m n ie js z o ś ć ,  gdy w c z o ra j  p a r l a m e n t  
s t a n ą ł .  T e  w r z a s k i  r a d o s n a  o b s  l r  n k -  
c y o n i s t ó w  p o  t y m  t r y u m f i e  p r z y  
p o m i n a j ą  r a d o s n e  o k r z y k i  o w y c h  
11 - s u w ,  g d y  p o r ą b a l i  p i e r w s z y  s t a ­
t e k  p a r o w y  n a  F u  I d z i e .  A le  m a s z y n a
p o jo z ie  w n e t  w  ru c h

W  p r z e k o n a n i u ,  że  a d r e s  w ię k s z o ś c i  n a j ­
lepiej r e p r e z e n t u j e  i n t e r e s a  k r a j ó w  i lud ów  
i c a ło ś ć  i n t e r e s ó w  p a ń s t w a ,  że  te n  a d r e s  
n a i le p ie j  s ł u ż y  d o b r u ,  p o tę d z e ,  s i le  m o n a rc h i i ,  
m ó w c a  hę  Izio za  n im  g ło s o w a ł

Naftf i przy czy n ą na szej
1 1 4 ’

M' j e d n y m  z o s t a tn i c h  n u  n e ró w  D zien n i­
ku p o lsk ieg o  p o ja w i ł  s ię  pod  ty tu ło m  „ H ip n o ­
za p r z e m y s ł o w a 11 w s tę p n y  a r t y k u ł ,  p o d p is a n y  
pi zez  w ied i  ń s k m g o  k o r e s p o n d e n t a ,  p. A d in a .  
Z n a n y  z a s z c z y t n ie  z d o ty c h c z a s o w e j  sw e j  
d z ia ł a ln o ś c i  a u t o r ,  z a p o w i a d a  w n a jb l i ż s z y m  
c z a s i e  u tw o i  z e n ie  d w ó c h  z ło w ro g ic h  k a r t e ló w :  
c u k r o w e g o  i n a f t o w e g o ,  k l o r a  w p o łą c z e n iu  
z o c z o k iw a im in  p o d w y ż s z e n ie m  c e ł  p a ń s t w o ­
w y c h  p o d n ie ś ć  m a j ą  c e n ę  c u k r u  o 10'/., c e n ­
ta. a  c e n ę  n a f ty  o 3 7 s —4  < e n tó w  n a  k i lo g ra ­
m ie !  V -zrus / .ouv  do  g łęb i r u i n ą  g r o ż ą c ą  n ie ­
c h y b n ie  „ ś r e d n i e m u  g o s p o d a r s t w u  w A u s t r y i 11,

n m r a a i

U im l - ł a .  B v ły  tu  o d c ie n i e ,  k tó r y c h  k a p -  
h a u z o w io  / r o z u m i e ć  m e  In li w s ta n ie .

W ilhe lm  nu  ;ł s ł u s z n o ś ć ,  o b r a ż a ć  jej nie  
c h c ia ł ,  w y m ó w e k  lim poti Z ehnych  m o czyni!’, 
o k a z y w a ł  się d l i  m ej pi zyjaziryiin. J e d n a k ż e  
u c z u ła  s ię  d o l k m ę l ą  do  g łęb i .

Od Czasu o w e j  p a m ię tn e j  scen y  z p o w o d u  
w in a ,  m ia ia  u c z u c ie ,  że  m c  w d o m u  m ę ż o w ­
s k im  d o  utaj m e  n a leż y ,  ż e  niu b y ła  tu w ł a ­
ś c ic ie lk ą ,  a le  u ż y w a ln ie z k ą  ty lko .  I  c i e m n y  
p u n k c ik  n a  je j  h o ry z o n c i e  rós ł,  m i e n i ł  się 
z w o ln a  w c h m u i ę ,  k tó r a  jwż s t a n o w i ł a  p la m ę  
w y r a ź n ą

P r z y i e in n n s c i  d o s t a tn i e g o  ży c ia ,  k tó r e  tak  
ży w o  o d c z u w a ła  w p ie r w s z y c h  ehw ila i -h ,  s i a ły  
s ię  .już r i a w y k n ie n m m ,  p r z e s t a ł y  s p r a w i a ć  j e j  
ci ig łych  ra d o ś c i ,  a  z a  to c o ra z  do tk  li w iej p o j­
m o w a ła ,  c z e g o  je j  b r a k ło .  \ \  c h w i la c h ,  gdy 
ją  to  g n ę b i ło ,  b r a ł a  n a  rę c e  s  tu i .  T u  by ła  
je j  p o c ie c n a ,  a le  r y s ę  jego  Dani- ra ły  c o ra z  
w y r a ź n ie j s z e g o  ty p u  K a jd ia u z ó  w. O n  b \ ł  d z i e ­
d z ic e m ,  p r z y s z ły m  p a n e m  fab ry k i  i j i a ła cu .  
O n a  z a s  b y ła  tu  o b c ą .  W ó w c z a s  p r z e im o w n ło  
j ą  u c z u c i e  u p o k o i  z e n ia ,  c h o c ia ż  n ik t  u p o k a  
r z a ć  je j  n ie  m y ś la ł ,  a  m ą ż  i s z w a g ie r  byliby  
z d z iw ie n i ,  gdy by  ch c ie l i  i m ogli  p r z e j r z e ć  j ą  
do  g łęn i .

R u d o l f  s p y t a łb y  z d u m io n y ,  czego  m o ż e  
w ię c e j  ż ą d a ć ?  O to k a j u  n ie  w s p o m i n a ł  o d d a -  
w n a ,  c h o c ia ż  n ie  z a p o m n i a ł  o m m  z p e w n o ­
śc ią .  Z r e s z t ą  o d e b r a ł a  t a k  c e n n e  d a ry ,  iż p o ­
w in n a  b y ć  z u p e łn i e  z a d o w o lo n ą .  G d y b y  o ż e n i ł  
s ię  n a w e t  z K le in f i s c h o w n ą ,  nie o f i a ro w a łb y  
je j  p ię k n ie js z y c h  k le jn o tó w .

L o r a  m c  n ie  m ów  d a .  P r z y z w y c z a j a ł a  s ię  
c o r a z  b a r d z m j  z a m y k a ć  s ię  w  so b ie .

z w r a c a  s ię  a u t o r  d o  i z ą d u  z k a to g o r y c z n e m  
w e z w a n i e m ,  ab y  z a p o m o c ą  o s t r e j  u s t a w y  a n -  
t ik a r te lo W e j  c h r o n i ł  ludne ,ść  i - p o d a t k o w ą  je j  
S i łę“ p r z e d  z a k u s a m i  n i e n a s y c o n y c h  p r o d u ­
c e n tó w .

Dotą-1 b y ło b y  w s z y s tk o  w p o r z ą d k u .  J e ś l i  
i s to tn ie  o k a ż e  s ię  n ie b e z p ie c z e ń s t w o  w y z y sk u ,  
n . leży  b e z z w ło c z n ie  u s u n ą ć  j e  c h o ć b y  d ro g ą  
u s t a w o d a w c z ą ,  z te in  j e d n a k  w y r a ź n e m  z a ­
s t r z e ż e n i e m  , że  u s t a w a  ą jo d o b n a  n ie  m o ż e  
b y ć  m e c h a n i c z n y m  z a k a z e m  w s z e lk i e g o  j e d n o ­
c z e n iu  s ię  p r o d u c e n t ó w ,  a le  ś c ig a ć  m a  is to tę  
r z e c z y ,  t. j .  w y z y sk  i o d r ó ż n i a ć  n a le ż y c ie  
w k a ż d y m  w y p a d k u  c h c iw o ś ć  od  o c h r o n y  
w ła s n e g o  h y tu ,  lu b  k o n ie c z n e g o  r e g u l o w a n i a  
p ro d u k c y i  i s p r z e d a ż y

D o t ą d  . j a k  p o w ia d a m  . z g o d a .  A le  c i e ­
k a w s z ą  j- s t d r u g a  p o ło w a  w s p o m n i a n e g o  a r ­
ty k u łu .  w k tó re j  s z a n o w n y  a u to r ,  p o r z u c i w s z y  
j u ż  s p r a w ę  c u k r u ,  z w r a c a  s ię  do  u lu b i e ń s z e -  
go w id o c z n ie  t e m a t u ,  do n a f ty  i r a  t e m  tle 
r o z w i j a  s w e  ś m ia ł e  p o g ląd y  n a  g o s p o d a r s t w o  
k ra jo w e .  Z n a j d u j e m y  s i ę ,  tw ie r d z i ,  p o d w p ł ” - 
w e m  h ip n o z y  p r z e m y s ło w e j ,  p r o t e g u je m y  
p r z e m y s ł  k o s z t e m  i n n y c h , w a ż n ie j s z y c h  g a ­
łęz i  w y tw ó r c z y c h ,  co je s t  w ła ś c i w ą  p r z y c z y n ą  
n a s z e j  b i e d y ;  b ied ę  tę  ip o ź n a b y  u s u n ą ć  n a ­
ty c h m ia s t ,  z m i e n ia j ą c  zg u b n y  k ie r u n e k ,  w k t ó ­
ry  K o ło  p o lsk ie  w p a d ło  J p r z e z  tę  j e d n ą  n i e ­
s z c z ę s n ą  n a f t ę 11.

„ P r o d u k c y a  n a f ty  w G a l icy i  d o s z ł a  w  z e ­
s z ły m  ro k u  do  w a r to ś c i  5  m i l io n ó w  zł. J a k  
n ie w ie l k ą  jes t  t a  k w o t a  w s t o s u n k u  do  c a łe j  
p ro d u k c y i  k ra jo w e j  ' l u s t r u j e  fak t ,  że  n. d 
e k s p o r t  ta k  u b o c z n e g o  p r o d u k t u  ro ln iczeg o ,  
jak  k u rz e  ja ja ,  d o c h o d z i  i .c z n ie  w G a l ic y i  do 
dwmch m ilionów ' zł., (z p a łn e m  p o t r ą c e n i e m  
jaj p r o w e n ie n c y i  rosyjskie ,,)  O w e  d w a  m i l ion y  
id ą  do  k ie s z e n i  n a j s z e i s z y ć h  w m rs tw  lu d n o ś c i  
k r a jo w e j ,  k ie d y  z y sk  z p ro d u k c y i  n a f to w e j  
w' 3/< c z ę ś c i a c h  z a b i e r a j ą  N ie m c y ,  A n g l icy ,  
H elg i jczycy .  A  j e d n a k  ż ą d a n i a  ro ln ik ów ’ n a u ret 
n a j s k r o m n i e j - z e  b y w a ją  o d r z u c a n e ,  k ie d y  n a  
s z t u c z n e  u t r z r m a n i e  p r z e m y s łu  n a f t o w e g o  p o ­
n o s im y  cło, n a  k tó r e  s k ł a d a j ą  s ię  n a j b i e d n i e j ­
s ze  w a r s t w y  lu d n o ś c i  G d y b y  p r o d u k t a  r o l n i ­
c z e  i p r z e m y s ł  r o ln ic z y ,  a  w ię c  p r o d u k c y a  
m a s ła ,  s e r a ,  m ię s a  i t. d., d o z n a w a ł y  c h o c ia ż  
d z ie s ią te j  c z ę śc i  tej op iek i ,  co  n a f ta ,  d o ­
b r o b y t  c a łe g o  k r a j u  b y łb y  od r a z u  z a p e w n i o ­
n y  [ s ie ) “.

T rU d n o  z a is te  w  s p o s o b  b a rd z i e j  z w i ę ­
zły n a g r o m a d z i ć  w' k i l k u , - w i e r s z a c h  w ię ce j  
b a ł  n m i c tw a ,  t r u 11.no o g łę b s z ą  i g n o r a n c y ę  s t o ­
s u n k ó w  k r a jo w y c h  u c z ło w ie k a ,  k tó r y  ro ś c i  
s o b ie  p r a w o  do o ś w i e c a n i a  op in i i  p u b l i c z n e j .

A  w ię  : n a p r z ó d ,  o .■ do  r o l n i c t w a  z e c h c e  
n a s  m o ż e  p. A d in  b liże j  p o u c z y ć ,  ib y le  n ie  
o g ó ln ik o w y m  f r a z e se m ! ,  w jak ie j  fo fo rm ie  d e -  
le g a c y a  n u  a t a  m a  u.lzi dić tej n i e w ą tp l iw ie  
n a jw a ż n ie j s z e )  ga łęz i  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  
op iek i  tak  w y d a tn e j ,  ab y  d o b r o b y t  k r a ju  z o ­
s t a ł  „od  r a z u  z i p e w n i o i i y '. G h y b a  n ie  z a  po 
m o c ą  co ł  o c h ro n n y c h ,  boć  p r z e c i e ż  e l e m e n t a r z  
e k o n o m i i  u czy ,  że  w k r a j a c h  w y w o ż ą c y c h  
- ło d y  ro ln ic z e  c ło  o c h r o n n e  n ik o g o  n ie  c h r o ­
n i ;  c e n a  z b o ż a  b o w ie m  w ta k ic h  k r a j a c h  za  
leży  je d y n ie  od  ta r g u  ś w ia to w e g o  i k o s z tó w  
d o w o z u  do  tegoż ta rg u ,  W j a k i  s j iu só b  K o ło  
j io L k io  m a  w ła ś c iw ie  c h r o n i ć  m a s ło ,  s e r  i 
m ię so ,  s k o r o  g łó w n e m  n ie s z c z ę ś c i e m  jo-d, ż e  
a n e m i c z n e  n a s z e  r o ln ic tw o  z a  m a ło  l y c b a i t y -  
Nułów  w y t w a r z a ?  J a k i e  to w a ż n e ,  a ż y w o tn e  
ż ą d a n i a  n a s z y c h  ro ln ik ó w  o d r z u c i ł a  n a s z a  
d o le g a c y a  nu  z g u b ę  e k o n o m i c z n ą  k r a j u ?  M oże 
ta k ż e  z e c h c e  p Adin u d z ie l ić  d o k ła d n e j  in -  
s l iu k c y i  K o łu  p o ls k ie m u ,  k to ro  g a łę z ie  p r z e ­
m y s łu  ro ln ic z e g o ,  m a j ą  d j z u a ć  g o rę t s z e j  oji io- 
ki,  bo jak  w .d z ę ,  c u k r o w n ic t w o ,  z a l i c z o n e  
p rz e z  i n n e  p o w a g i  i k o n o m ic z n o  d o  te j ż e  k a -  
teg o ry i .  nii z o s t a ło  o b ję to  jeg o  s k r z y d łe m  ojiie 
k o ń c z e n i .

C zyż i s to tn ie  t r z e n a  u n a s  je s z c z e  t ł u m a ­
c z y ć  to ,  co  p o w in ie n  ju ż  w ie d z ie ć  k a ż d y  s tu  
d e n t ,  co  p o w t a r z a n o  j u ż  s e tk i  ra z y ,  a  co , j a k  
w id a ć ,  j e s z c z e  ty s ią c e  r a z y  aż  d o  s k u t k u  po 
w tó r z o n e m  być  m u s i :  że  p ie r w s z y m  i n i e o d ­
z o w n y m  w a r u n k i e m  p o d n ie s i e n i a  n a s z e g o  k r a m  
w o g ó le ,  a w s z c z e g ó l n o ś c i  r o l n i c t w a ,  j e s t  
ro z w ó j  r o d z in n e g o  p i z e m y s ł u ,  k tó ry  p r z e r a -  
b i a . ą c  n a  m ie j s c u  s u r o w e  p ło d y ,  p o d n ió s łb y  
ich  m i e j s c o w ą  c en ę ,  s tw m rz y ł  n o w e  w a r to ś c i ,  
d a ł  z a ję c ie  m i l io n o m  rą k ,  a  r o ln .k o in  m i l io ny  
m ie j s c o w y c h  k o n s u m e n t ó w  n a  ic h  p ł o d y ?  K t o ­
k o lw ie k  p a t r z y ł ,  w ja k i e j  sk a l i  p o d n o s i  się 
c e n a  m l e k a  m a s ł a ,  m ię s a  w  m ie j s c o w o ś c i a c h  
z j a k o  t a k o  r o z w in i ę ty m  p r z e m y s łe m * ) ,  t e n  
c h y b a  p o z b y ł  s ię  w sz e lk ic h  w  ty m  k ie r u n k u  
w ą tp l iw o ś c i .  A le  to  s ą  r z e c z y  n i e i s tn ie j ą c e  
d la  n a s z y c h  e k o n o m i s t ó w  z E s s l i n g s t r a s s e .  
N .e  w y ssa l i  on i  tych w ia d o m o ś c i  z m a c i e -  
r z y n  k ie m  m l e k ie m  N o w e j P re ssy , n ie  n a t c h n ą ł  
ic h  Poster L lo yd  ż y c z l iw o ś c ią  d la  g a l icy jsk ieg o  
p r z e m y s łu .

Z  b e r l iń s k i e g o  B o rsen -C o u rrie ra  d o u  ,e -  
dzieli się, że  w  N ie m c z e c h  i s tn ie je  ś m ie r t e ln y  
a n t a g o n i z m  in t e r e s ó w  r o ln ic z y c h  i p r z e m y s ło ­
w ych ,

W ię c  d a le jż e  r z u c a ć  z a r z e w i e  w a lk i  i n t e ­
r e s ó w  w n a s z e  s p o ł e c z e ń s t w o ,  g d z ie  a n ta g o -  
n . z m  ten  z n a t u r y  n ie  i s tn i e je  i g a z ie  z a l e ­
d w ie  w y tę ż e n i e  w s z y s tk ic h  s i ł  w j e d n y m  k i e ­
r u n k u  p r z e / a r n a ć  z d u łu  b łę d n e  k o ła  n ie m o c y  
e k o n o m ic z n e j .  I  t a k  n p .  p o d o b a ło  s ię  p. A d i -  
n ow i p rz e c iw s ta w ić ,  d o n io s ło ś ć  p r o d u k c y i  „a! 
i p r o d u k c y i  n a f to w e j  i p r z y z n a ć  k u r o m  p a lm ę  
p i e r w s z e ń s t w a .  Z g o d a ;  n a w e t  p o z w o lę  s o b ie  
sp ro s to w m ć  c o k o lw ie k  n i e ś c i s ł ą  c y f r ę  p a ­
n a  A d in a ,  bo  G a l ic y a  s p r z e d a j e  ro c z n i ,  
j a j  n ie  z a  d w a ,  a le  p r z e s z ł o  z a  15 m i l i o ­
n ó w . A le , p y ta m ,  cóż  to m a  j e d n o  do  d r u g i e ­
go ? Jeśli j a j a  s t a n o w i ą  d la  k r a j u  w a ż n ie j s z y
a r t y k u ł  o d  n a f ty ,  p r z e c i e ż  to  j e s z c z e  ni. , o d  
b i e r a  z n a c z e n i a  tej g a łę z i  g ó r n i c tw a ,  k tó r a  
n i c z e m  m e  w c h o d z i  w  d ro g ę  t w ó r c z e j  d z i a ­
ł a l n o ś c i  n a s z y c h  k o k o s z e k

J e ż e l i  p r a w d ą  j e s t ,  że  „ j e d n a  w i e l k a  c z e ­
s k a  f a b r y k a "  p r z e d s t a w i a  w ię k s z y  o b r ó t  o d  
c a łe j  p r o d u k c y i  n a jw ię k s z e g o  n a s z e g o  p r z e m y ­
s łu ,  c z y ż  k a ż d y  in n y  n o r m a l n i e  m y ś lą c y ,  a  
d b a j ą c y  o d o b r o  k r a j u  c z ło w ie k ,  n i e  w y c ią g n ie  
w ł a s n . e  z tego  w n i o s k u  o b e z p r z j  k ł a d n e m  za  
c o fa in u  G a l ic y i  w k i e r u n k u  p r z e m y s ł o w y m  i
0 p otrzeb ie  t e m  u si ln ie jsze j  och ron y  w ą t ły ch  
k ie łk ó w  w sz e lk ie g o  p r z e m y s łu ?

W  te m  m ie js c u  z a s t r z e g a m  się  w y ra ź n ie ,  
że  n a f c i a r s t w a  n a s z e g o  n ie  l iczę  j u ż  b y n a j ­
m n ie j  do  o w y c h  w ą t ły c h  k i e ł k ó w  M im o  s t r a ­
s z n e j  k o n k u r e n u y i  K a u k a z u ,  m i m o  b r a k u  p rz e d -  
s ię b io i  c z o ś c i  i w y ro b ie n i a  h a n d lo w e g o ,  m im o  
s z c z u p ł o ś c i  i w p r o s t  h e z r o z u m n e j  t r w o ż h w o ś c i  
n a s z y c h  k a p . t a łó w ,  p r z e m y s ł  te n  w y s t r z e l i ł  
w ł a s n ą  s i ł ą  ż y w o tn ą  w p ę d  b u jn y  i z d r o w y
1 d a  Bóg, bez  c i e p l a r n i a n e j  op iek i  r o z r o ś n i e  
s ię  n i e b a w e m  w p o tę ż n y  p ie ń  o k tó r y  o p rz e  
s ię  n ie j e d n a  g a łą ź  ro d z im e j  p r a c y  w y tw ó r c z e j .

A le  i d o ty c h c z a s  gd z ież  to, p a n ie  A d in ,  
d 'Strzegłeś  u n a sz e j  d e le g a c y i  o w e j  z a p a m i ę ­
ta łe j  i a ż  s z k o d l jw e j  p r o t e k c j i  p r z e m y s łu  
w  ogolę ,  a  n a f c i a r s t w a  w  sz c z e g ó ln o śc i?  I zy 
m o ż e  cło  2 zł.  w y d a je  ci s ię  w y g ó r o w a n e i n .  
s k o r o  r a f iu e r y e  R o ts z y ld o w ,  F r e u u d u w  et 
tu t t i  ijUlrufl w p o r o z u m i e n i u  z i z ą d o u i  w ę g ie r ­
s k i m  od  w ie lu  la t  p r z e m y c a j ą  m il .o i iy  c e n ­
t n a r ó w  d e s t y lo w a n e j  n a f ty  ro s y jsk ie j  p o d  t y ­
tu ł e m  i z a  o p ła t ą  o z n a c z o n ą  d la  s u r o w c a ?

A  m o ż e  d z i s i e j s z a  c e n a  n a s z e j  ro p y  3 zł. 
loco  s t a c y a ,  w y d a je  ci s ię  t a k  n i  n a tu r a ln i e  
w y s o k ą  a lb o  z e s z ł o r o c z n a  c e n a  p r z e c i ę ­
tn a  o l l zt. 7 0  ct.  do  2  z ł  z a  c e n t n a r  m e t r y  
ezny t. j. c e n a  n iż s z a  od  o p a ł o w e j  w ai  to śc i

r o p y  w  p o r ó w n a n i a  z w ę g l e m !  M arcu jem -y  
za  b e z c e n  i h e z j i o w r o tn i e  b o g a c tw o  k ra ju  
k tó r e  s ię  j i rzec ie  z c z a s e m  w y c z e rp ie ,  a  r ó w ­
n o c z e ś n i e  g aze ty  n a s z e  p o z w a la j ą  k l ice  w ie ­
d e ń s k i c h  k o re s p o n  le n tó w  w y k r z y k iw a ć  n a  
w y z y sk  „ ś i e d n i .  go g o s p o d a r s t w a  w A u s t r y i "  
p r z e z  g a l i c y js k ie  g ó rn i c tw o  n a f t o w e !

A le  j e s z c z e  j e d e n  jm c isk  z n a l a z ł  p. A d in  
w s w o im  k o łc z a n ie  O to  n a fc ia r . - tw o  n ie  j e s t  
b y n a jm n ie j  pi z a m y s łe m  k ra jó w  y m , gd yż  o k u ło  

,4 c a f e 1 p ro d u k c y i .  a  m S |o n ó w ,  z a b i e r a j ą  
N ie m o c ,  A n g licy ,  H elgijczycy i t. d,

W  o s l a t u i m  ro k u  na  156 i s tn i e ją c y c h  
p rz e d s ię b io r s tw  z a le d w ie  30  b y ło  w r ę k . c l i  
o b c y c h ,  a  p r o d u k c y a  tych  p r z e d s i ę b i o r s t w  e 
d w ie  d o c h o d z i ł a  ’/» c z ę śc i  c a łe j  p ro d a k c y i  
k i a j o w e j  *). O to ż  z tej w a r to ś c i  o d l i c z m y  u d z .a ł  
w ła śc ic ie l i  g ru n tu ,  ro b o c iz n ę ,  o p a ł  i w s z y s u i e  
w o g ó le  k o s z t a  p ro d u k c y i .  k t ó r e  p r a w i c  w  c a ­
ło ś c i  z o s t a j ą  w  k ra ju ,  a o t r z y m a m y  j a k o  z ' s k  
o b c e g o  k a p i t a łu  o k o ło  1 m i l jo n  z ł r . ,  p o d c z a s  
gdy  r e s z ta ,  t. j. o k o ło  %  c a łe j  w a r to ś c i  zo 
s t a je  w  k ra ju ,  w r ę k a c h  w ię k s z y c h  i m n i e j ­
s z y c h  p r z e d s i ę b i o r c ó w ,  w  r ę k a c h  n a jd z i e ln i e j ­
s zeg o  o d ł a m u  m a z u r s k ie j  lu d n o ś c i  ro b o c z e j ,  
w  r ę k a c h  c h ło p ó w  m ie j s c o w y c h ,  w o ź n ic ó w ,  
r z e m ie ś ln ik ó w ’, k u p c ó w  itd.

.■sądzę, że  s t o s u n e k  te n  w y s ta r c z a ,  a b y  
n a d a ć  n a f c i a r s t w u  n a s z e m u  c e c h ę  n a w s k r ó ś  
ro d z im e g o  p i z e m y s ł u

W s z y s t k o  to  d o b r z e  i p ię k n ie ,  m o ż e  n a  
w e t  i p r a w d a ;  cóż  k iedy  j e d e n  z n a j w y b i t ­
n ie j s z y c h  n a s z y c h  n a f e i a r z y  s to i  n a  u ze le  
S ło w a  P olsk iego . T e n  j e d e n  a r g u m e n t  d e c y ­
d u je  d la  e k o n o m i s t ó w  te j  m ia ry ,  c o  p. A d in  
i j e g o  o r g a n  D zien n ik  P o lsk i. w .

Rokowania pokojowe.
1 'rn n k j. Z e it. p r z y n i o s ł a  k i lk a  c i e k a w y c h  

s z c z e g ó łó w  o k o n fe r e n o y a c U  a m b a s a d o r ó w  
w  K o n s t a n t y n o p o l u .  1 ta k ,  k iedy  n a  r a d z i e  
w  s o b o t ę  u b ie g ł ą  z a s t a n a w i a n o  s ię  n a d  w o- 
j e n n e m  o d s z k o d o w a n ie m ,  — c z ę ś c  o św iad­
c z a ł a  s ię  z a  p ię c iu  m i u o n a m i  t u r e c k ic h  f u n ­
tó w ,  c z ę ść  z a ś  za  o ś m iu  m i l io n a m i .  P r o j e ­
k to w i  u r z ą d z e n i a  d la  G re cy i  k a sy  d łu g u  p a ń ­
s t w o w e g o  n a  w z ó r  eg ip sk ie j  dette  p u h h gu e  
s p i z e c i w i a ł a  s ię  j e d y n i e  p o w a ż n i e  R o sy a .  
k t ó r a  n ie  b ę d ą c  f i n a n s o w o  z a a n g a ż o w a n ą  
w G r e c y i ,  n ie  m ia ła b y  te in  s a m e m  z a s t ę p c y  
w  n o w e j  i n s ty t u c y i  i m u s i a ł a b y  s k a p . t u l o w a ć  
d o b ro w o ln i e  p r z e d  w p ły w a m i  z a c h o d n i c h  m o ­
c a r s t w  w A te n a c h ,  a  p r z e z  to  p o n ie k ą d  u a  
B a łk a n a c h .  —  N a t o m i a s t  w y s t ą p i ł  N e-  
l i d o w  z p r o j e k t e m ,  że  R o s y a  g o t o ­
w ą  j e s t  u i ś c i ć  z a  G r e c y ę  o d s z k o ­
d o w a n i e  w o j e n n e ,  i s k r e s l i  o d n o ­
ś n ą  s u m ę  z d ł u g y i ,  n a l e ż n e g o  j e j  o d  
W y s o k i e j  P o r t y  j e s z c z e  z c z a s ó w  
k a m p a n i i  w  1877 r. P o d  ty m  w a r u n k i e m  
z g n d z i ł a b y  s ię  R o s y a  n a  u tw o r z e n i e  m i ę d z y ­
n a r o d o w e g o  z a r z ą d u  d la  d łu g e w  g re c k ic h .  
D o ty c h c z a s  n ic  m a  j e s z c z e  o d p o w ie d z i  m o ­
c a r s t w .

*) I tak  np. l i t r  mleka w  większych kop a’ 
uiacli nafty kosztuje 8  — 14 ct.

K o r e s p o n d e n t  w ie d e ń sk ie j  N . F r. P resse  
d o w ie d z ia ł  s ię  z r o z m o w y  z p e w n y m  w y b i ­
tn y m  d y p lo m a tą  t u r e c k i m ,  co  n a s t ę p u j e :  D a ­
liśm y G r e c y i  t. z w .  k a p i tu la c y e .  U k ła d e m  z a ­
w a r ty m  w K a n l id ż i  w 1853 r. z a w a r o w a n o  d la  
o b u  k o n t r a h e n t ó w  p r a w a  n a jb a r d z i e j  u p r z y ­
w i le j o w a n y c h  n a r o d o w o ś c i ,*  w s k u te k  czeg o  
g re c c y  p o d d a m  z y s k a l i  n a  z ie m i  o t t o m a n s k ie j  
to  w y ją tk o w e  u p r a w n i e n i e ,  j a k i e  p o d d a m  m o ­
c a r s t w  e u r o p e j s k i c h  p o s i a d a ją  n a  p o d s t a w i e  
k a p i tu la c y j  od  s e te k  la t .

*) T a  cyfra także fałszywie podana, bo 3 ’4 
miljona centn. metr. mimo hezprzyki dnie niskiej
ceny daje więcej, niż 5 milj. złr .

Z  u u l o m o w n e j  s t a w a ł a  s ię  m i lc z ą c ą ,  
z w eso łe j  j io w a ż i ią

N ik t  f  go n ie  z a u w a ż y ł
T y m o / .a s e m  R u d o l f  b i a d a ł  c ią g le  n a  po- 

s l a n o w i e n io  R o b e r ta ,  p r / . e d s ta w ia ł  ż o n ie  s z c z e ­
góły k lę sk i ,  j a k a  icdi d o ly k a ła .  ( iąg le  p o w r a  
t a j ą c  do  lego j i r z o d m io tu .  C z y n i ł  to  z <-elein 
t i iu l i i o ś e i  1'o ł t -ż en ia  p o d w o i ła  o s z c z ę d n o ś ć ,  
bo p i d t y m  w z g lę d e m  n ig d y  je j  n ie  d o w i e r z a ł ;  
n a j i r z e d  e h c i i t ,  a ż eb y  w o b e c  t r u d n o ś c i  z góry  
u b e z p i e c z . ć  s ię  p r z e c iw  m o ż l iw y m  f a n t a z y o m ,  
w ra z i e ,  ' gd yb y  n ie  / .u w io d ły  g fy  w y r a c h o ­
w a n ia .

A le  t -n p o sa g  ! I le ż  o n  go no cy  b e z s e n ­
n y c h  k o s z to w a ł .  K ilka  dn i  z a le d w ie  o d d z i e ­
la ło  go od < po k i  s t a n o w c z e j ,  a  im  b a rd z ie j  
t e r m i n  s ię  zb l iż a ł ,  tem  z m n e j s z a ł y  s ię  jeg o  
r a d z i o j e  O g a r n i a ł o  go n i e d o w i e r z a n i e  b r a t a  
P o m i m o  to  ży ł  wi n i e u s t a n n e j  g o r ą c z c e ;  k d ż d e  
o tw a r c i e  d r z wi  w z b u d z a ło  w n u n  d r e s z c z  n e r ­
w o w y .  k a ż d y  list o tw ie r a ł  z d z iw n e tn  u c z u ­
c ie m .  M ógł o n  z a w i e r a ć  w ła ś n i e  p o ż ą d a n ą  
w ia d o m o ś ć .  1 z n ó w  m y ś la ł ,  ż e  o n a  n ie  n a ­
d e jd z ie  w ca le ,  że  p o sa g  L ory ,  to  b y ła  f a t a  
m o r g a n a ,  k tó r ą ,  j a k  d z iec k o ,  w z i ą ł  za  r z e c z y ­
w is to ść .

W ia d o m o ś ć  p rz y s z ła  w  fo rm ie ,  k tó r e j  s i ę  
n a jm n ie j  s j io d z ie w a ł .  B a n k  h a n d lo w y  z a w ia  
d a m i a ł  p a n ią  L  ' r ę  z W ik i iń s k ic h  K a p h a u s ,  iż  
n a  jej im ię  z ło ż o n ą  z o s t a ł a  s u m a ,  w y n o s z ą c a
1 7 0 .0 00  rs .  z j a k i e m i ś  u ł a m k a m i  i z a p y t y w a ł  
o d y sp o z y c y ę .

L i s t ,  z a a d r e s o w a n y  do  L o r y ,  d o s z e d ł  
w p r o s t  d o  je j  rą k .  Z d z iw i ł a  j ą  u r z ę d o w a  k o ­
p e r t a ,  n ig dy  tak ie j  n ie  o d e b r a ł a .  O tw o r z y ła  j ą  
s z y b k o ,  z a c z ę ł a  c z y ta ć  i n ie  r o z u m i a ł a .  C o  to

m o g ło  z n i c z y ć ?  T a  c y f r a ,  k t ó r ą  s k ł a d a n e  p r o ­
c e n ty  p o w ię k s z a ły  w ięce j ,  n iż  o d w ie  c z ę ś c i  
w y d a w a ł a  je j  s ię  b a je c z n ą .  T o  b y ć  n ie  m o g ło ,  
by t a k a  s u m a  d o  niej n a l e ż a ł a .  l’o b y ł a  j a k a ś  
o m y łk a .  S z u k a ł a  m ę ż a .  n ie  b y ło  go  w ca łe j  
fab ry ce .  W te d y  w b r e w  z w y c z a jo w ą  m e  m o g ą c  
z n ie ś ć  g o rączk i  j a k ą  w z n ie c i ł  list, p o b ie g ł a  do  
k a n t o r u .  W i e d z i a ł a ,  ze  t a m  b y ł  W ilh e lm .

S ie d z i a ł  o n  n a  z w y k łe m  m ie j s c u  p r z y  b i u r ­
ku, p r z e d  n im  z t e k ą  w r ę k u  s t a ł  j e . l e n  z u r z ę ­
d n ik ó w .

L o r a  p r z e b ie g ła  b i u r a ,  o d p r o w a d z o n a  
z d z iw io n y m  w z r o k ie m  p i s z ą c y c h  i w p a d ła  
jak  b u r z a  do  g a b in e tu ,  do  k tó r e g o  n ie  w c h o ­
d z i ł  nikt, n i e m c ld o w a n y .

W i l h e lm  z m a r s z c z y ł  b rw i ,  a l e  w id z ą c  
b r a t o w e ,  z r o / u m i a ł ,  ż e  s t a ło  s ię  co ś  n a d z w y  
c z a jn e g o .  C h c ia ł  w s t a ć ,  z a p y ta ć ,  n ie  d a ł a  m u  
n a  to  c z a s u .

—  P a t r z  —  rz e k i a ,  n ie  z w a z a j ą c  n a  o b e ­
c n o ś ć  ś w ia d k a .

K ia  i ia  m u  l i s t  p r z e d  o czy .  Ź r e n i c e  jej 
b ły s z c z a ły ,  t w a r z  p a ł a ł a .

—  P a t r z . j a  n ie  p o jm u ję . . .
W i l h e lm  n ie  s t r a c i ł  p a n o w a n i a  n a d  so b ą ,  

t w a r z  j e g o  p o z o s t a ł a  n i e p o r u s z o n a ,  ty lko  po 
w ie k i  d rg a ły  s zy b k o ,  n e r w o w o ,  j a k  w c h w i ­
l a c h  w ie lk ieg o  w z  r s / e n i a .  S k in i e n ie m  ręk i  
p o ż e g n a ł  sw e g o  u r z ę d n i k a ,  i t tó ry  z t e k ą  w rę k u  
w y s z e d ł  c i c h y m  k ro k ie m .

— S ia d a j  — w y rz e k ł  g ło s e m  n ie c o  d r ż ą ­
c y m  d o  L o ry .

O n a  n ie  u s ł u c h a ł a ,  s t a ł a  w m ie j s c u
z o c z y m a  w le p io n e m i  n a  p r z e m i a n  w  n ieg o
i w  p a p i e r ,  k tó r y  c z y ta ł  z  u w a g ą

—  C óż  to  z n a c z y  ? m ó w ż e ! —  z a w a la ł a .

P o d n ió s ł  n a  m ą  o czy ,  k tó r e  w tej ch w i l i  
s t r a c i ły  c o ś  ze  sw e g o  z im n e g o  w y ra z u .

—  Z n a c z y ,  ż e  j e s t e ś  b o g a tą  L o r o ,  b a r ­
d z o  b o g a tą  — rz e k ł  p o w s ta j ą c ,  j a k b y  tk n ię ty  
n a g ł e m  p o s z a n o w a n i e m .

—  J a !  b o g a t a !  j a k . m  s p o s o b e m ?
—  T e g o  w ie d z ie ć  n ie  m og ę ,  a l e  f a k t  z d a je  

s ię  p e w n y m .  N ie  p r z y p u s z c z a m  o m y łk i
R o z p  u -yw ał  r a z  j e s z c z e  p ie c z ą tk ę ,  p o d ­

p isy ,  z w y c z a jo w o ,  b o  rne w ą tp i ł  o  ic h  a u t e n ­
ty cz n o śc i .  N a  b r a l o w ę  s p o g lą d a ł  i im e m  o h ie m .-  
n ie ty lk o  d la te g o ,  ż e  z m ie n i ło  s ię  jej p o ło ż e n ie ,  
a le, że  z tą  w ia d o m o ś c ią  pi zy s z ł a  w p r o s t  do  
n iego . W id o c z n ie ,  g o d n (ł b y ła  n a le ż e ć  d o  K a p  
h a u z ó w ,  c zu ła  się z w i ą z a n ą  z f i rm ą .  N ie  p o ­
m y ś la ł  n a w e t ,  że  u d a ł a  s ię  d o  n iego ,  j a k o  do  
s z w a g ra  n a jb l iż s z e g o  k r e w n e g o .  S ą d z i ł ,  ż e  b y ł  
w o b e c  n ie j l e j i r e z e i i t a n t e in  ( inny  że  ł ą c z y ła  
z m ą  sw o je  k a p i t a ły .

L o r a ,  z w y c ię ż o n a  w z r u s z e n i e m ,  p a d ł a  r a ­
czej .  n iż  u s i a d ł a  n a  j e d e n  fotel, s k ó r ą  ob i ty ,  
k lo r e  z n a jd o w a ł y  s ię  w g a b in e c ie .  T e r a z  d o ­
p ie ro  u d e r z y ł a  j ą  d o n io s ło ś ć  f a k tu  d o t ą d  n i e ­
z r o z u m ia ł e g o .  B y ła  b o g a tą !  M yśl ta  s p r a w i a ł a

i w/ je j  g ło w ie  d z iw n y  z a m ę t .  N ie  z m i e n im ą c
cm, z w y c z a jó w  i ob o -a n .  n a  j e d n ą  l im ę  je j  zyci 

w ą z k ó w ,  c z y n i ł a  j ą  c z e m  in n e m ,  n iż  b y ła  
d o tą d ,  d a w a ł a  p o c z u c ie  n ie z a le ż n o ś c i .  A  w o  
h e c  tego  t k w i ł a  w je j  g ło w ie  d r ę c z ą c a  z a g a d k a  
J a k i m  s p o s o b e m  to  s ię  s t a ć  m o g ł o ?  O b e jm  ■- 
w a ła  d ło ń m i  czo ło ,  z a d a w a ł a  so b ie  to  p y ta n i e  
c iąg le ,  h  a u s i a n n ie .

W s z e d ł  R u d o l f  i z a t r z y m a ł  s ię  z d z iw io n y
n a  progu .

(C. d. n.;

Wychodzi dwa razy dziennie
z wyjątkiem niedzieli

rany o godz, VI* i poMniu o jrodz. 3.
Prenumerata we Lwowie:

miesięcznie 1 zł. — ct.
z dostawą do domu . 1 „ 20 ,.
-  dwukrotną dostawą do domu 1 ,, 30 ,,

Prenumerata na prowincyi:
Miesięcznie , 1 zł 10 ct.

wartalnie . . . .  3 „ 30 ,,
z iiwuVrot«j 'vy*vtk-ł

niesięcznie . . i zl 35 ct
w-artainie ł  „ — „



2 „SŁOWU POLSKIE* Nr. 121.

N a t o m i a s t  T u r c y  n ie  u z y s k a l i  ż a d n y c h  
w  G r e c y i  w y ją tk o w y c h  K orzy śc i  d la  s w o ic h  
p o d d u n y c n  —  g d y ż  o b c y m  n ie  p r z y z n a j e  G re -  
c y a  ż a d n y c h  p r z y w i l e jó w .  U k fa d  z a t e m ,  z a ­
w a r t y  w K a n l id ż i  o k a z a ł  s ię  d la  T u r c y i  b e z ­
w a r to ś c io w y m .  Nie c n c e m y  z a t e m  o u n a w i a ć  
teg o  t r a k t a t u  w  p o k o ju ,  k tó r y  m a m y  z a w r z e ć  
z p o k o n a n ą  G r e c y ą .  P r a g m e m y  p r z y s z ł e  n a ­
s z e  s t o s u n k i  z s ą s i e d z k ie m  p a ń s t e w k i e m  u r e ­
g u lo w a ć  n a  p o d s t a w i e  m ię d z y n a r o d o w e g o  p r a ­
w a  i w z a je m n o ś c i .

P o n i e w a ż  G r e c y a  z a w s z e  i u s i ln ie  s t a r a ł a  
s ię  w s z y s t k i m  G r e k o m ,  p o d d a n y m  tu r e c k im ,  
u d z i e l a ć  g re c k ie g o  p o a d a ń s t w a  o b y w a t e l ­
s t w a ,  p o n i e w a ż  m e  w z d r a g a ł a  s ię  p r z e d  
ż a d n y m  p r a w n y m  i n i e p r a w n y m  k r o k i e m  dla  
d o j ś c i a  d o  teg o  ce lu  —  w .ę c  p rz y w i l e je ,  u d z i e ­
lo n e  p r z e z  k a p i tu la c y e ,  d o s t a r c z a ł y  je j  p o t ę ­
ż n e j  b ro n i ,  z w r ó c o n e j  p r z e c i w  z w i e r z c h n i c t w u  
s u ł t a n a  N a t u r a l n i e  m o ż n a b y  ie  p r z y w i l e j e  
o d n o w i ć  b y ło  w  p o k o ju  — n a  w y p a d e k ,  gd y b y  
T u r c y a  z o s t a ł a  p o k o n a n ą .  J e d n a k ż e  s t a n o w i ­
s k o  W y s o k i e j  P o r t y  j e s t  z a  s i ln e ,  a b y  s ię  m o ' 
g ła  z d o b y ć  n a  p o d o b n e  u s t ę p s tw o .  T r a k t a t  
b e r l i ń s k i  u r e g u l o w a ł  n a s z e  s t o s u n k i  z c ie rn ią  
n a  p o d s t a w i e  p r a w a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  i w z a ­
j e m n o ś c i  i o b ie  s t r o n y  s ą  z a d o w o lo n e .  C h c e m y  
te g o  s a m e g o  o d  G re c y i .  o ą d a n i e  to  m e  n a r u ­
s z a  z a s a d  k a p i t u l a c y i  . m e  d o ty c z y  p r a w ,  
u z y s k a n y c h  n a  n a s z e m  t e r y t o r y u m  p rz e z  tno- 
c a r s t w a “ .

W a n g ie l sk ie j  I z b i e  g m in  o ś w ia d c z y ł  p o d ­
s e k r e t a r z  p a r l a m e n t a r n y  C u r z o n ,  z.e m o c a r ­
s t w a  z g a d z a j ą  s»ę n a  u d z i e l e n i e  k r e c i e  z u p e ł ­
n e j  a u to n o m i i ,  p o d  z w i e r z c n m c t w e m  s u ł t a n a .  
S z c z e g ó ły  p r o j e k t u  s ą  o b e c n ie  b r a n e  p o d  r o z ­
w a g ę .  Z a w i e s z e n i e  h ro m  z a w a r ły  s t r o n y  w o ­
j u j ą c e  n a  w z g ó r z u  T a r a t z a  do  b. m. W o j s k a  
o b u  s t r o n  z a t r z y m a j ą  p o z y c y e  z a j ę t e  d o  ch w il i  
d o j ś c ia  u k ł a d u  o z a w ie s z e n ie .  N ie  o z n a c z o n o ,  
j a k  d łu g o  m a  t r w a ć  p o w s t r z y m a n i e  s ię  o d  
w s z e lk i c h  k r o k ó w  w o je n n y c h .  N a c z e ln y  k o ­
m e n d a n t  w o js k  tu r e c k . c h  w T e s s a l i i  j e s t  z d a ­
n ia ,  że  z a w ie s z e n i e  b r o n i  z a w a r t o  n a  d n i  ió .

O d ch w il i ,  w k tó r e j  G r e c y a  p o p r o s i ł a  m o ­
c a r s t w a  o p o ś r e d n ic tw o ,  t o n  p r a s y  ro s y js k ie j  
s t a j e  s i ę  d . a  n ie j  z  d m a  n a  d z ie ń  c ie p le j s z y m .  
J a k o  p r z j k ł a d  te j  z m i a n y  fronLu m o g ą  p o s ł u ­
ż y ć  w y w o d y  Vow . W rem . D z . e a m k  te n  p i s z e :  
T r z e b a  s i ę  p r z y g o t o w a ń  n a  c a ły  s z e r e g  s p r z e ­
c z n y c h  z u p e ł n i e  w ia d o m o ś c i  o r o k o w a n i a c h  
p o k o jo w y c h ,  a  n a w e t  n a  c h w i lo w e  p r z e r w y  
w ty c h  r o k o w a n i a c h ,  le c z  n ie  w o ln o  z a p o m i ­
n a ć  o fakc ie ,  ż e  s p r a w a  G r e c y i  s p o c z ę ł a  w r ę ­
k a c h  I io s y i  i to  z u p o w a ż n i e n i a  E u r o p y .  P u d  
p o t ę ż n ą  o p i e k ą  R u s y i  w y jd z ie  G r e c y a  n i e n a -  
l u s z o n ą  z e  s m u t n e g o  p o ło ż e n i a ,  w  k t ó r e  j ą  
w t r ą c i ł y  p r z e w r o t n e  r a a y  z a g r a n i c z n y c h  f i lhe-  
l e n i s t o w  i u fn u s ć  w e  w ła s n e  s i ł y  s t r ą c o n e g o  
z  w y ż y n  w ła d z y  D e ly a n n i s a .

K R O N IK A .
L w ó w  2 b Maja.

J  u t r o :
  27 Maja. Czwartek . U niebow  stąp ien ie  P ań ­

skie.
  W schód słońca o godz. 4  min 15 r a u o ,

zachód o godz 7 min 40  wieezorem.
  Dma tego w roku 1818 ,  zeDrał się pierwszy

sejm k ró le s tw a  kongresowego. —  R. 1863 
fcldw. Rużj cki odniósł zwycięztwo pod Salichą.

  O godz. 7 ‘/2 wiecz. w tea trze  hr. S k a rb ka :
„P o p y ch ad łc 1-.

  O godz 8 wieczór nadzwyczajne walne z g ro ­
m adzenie  czionkcw Kola li teracko - a r ty s ty ­
cznego.

M a r s z a l e k  k r a j a  w y  hr.  Stanisław Badeni 
wyjechał do Radziechowa, skąd powróci w pome- 
działek.

D t i s i a j  wieczorem o godz. 7-ej odbędzie się 
n a rada  delegatów rady miejskiej, na  k tó rą  z ap ro ­
szeni zostali także przewodniczący wszyscki ;li sekcyj 
tudzież pp. M archwicki,  Rewakowicz i Solecki. 
T em a t  narad  p o u f n y .

S p o c z y n e k  n i e d z i e l n y  d l a  d z i e n n i k a ­
r z y .  A gitow ana już od pewnego czasu sprawa 
spoczynku niedzielnego dla dziennikarzy , nareszc .e  
do jrzała .  Uco redakeye pism lwowsk.ch postano­
wiły o d tąd  nie podawać sprawozdań ze zgrom a­
dzeń i posiedzeń, zwoływanych na niedziele  i dnie 
świąteczne. W yją tek  stanowią uroczystości, festyny, 
zabawy, zgrom adzenia  robotnicze i wyborcze Jes tto  
postąp iem e caik iem słuszne. P o  pierwsze, święce­
nie n .edzieh powinno być także przywilejem dzien­
nikarzy, powtore, takie zgrom adzenia  są  również 
dla uczestmKÓw m epożądanem  zamącaniem spo­
czynku św iątecznego; po trzecie ,  zwoływanie ich 
n a  m e d o e le  i święta me prowadzi do celu, sku tek  
je s t  bowiem taki, że zgrom adzenia  oduywają się 
przy minimalnym kumpleoie k i lkunas tu ,  lub nawet 
k i lku  osób. Do akcyi powyższej łączy się i nasze 
pismo. Mamy też naazieję ,  że s towarzyszenia n a ­
sze we własnym in teresie  i dla  ogólnej korzyści 
p rzes tan ą  zwoływać swe zebran ia  na niedziele i 
św ięta .

W y d z i a ł  k r a j o w y  zamianował właściciela 
lwowskiej fabryk i wódek p. Leopolda Baczewsk.e 
go, docentem przy  kiajowej szkoie gorzeluiczej 
W  Dublanacb.

N a  i n s p i c j e n t a  budowy tea tru  miejskiego 
desygnowany został inżynier miejskiego urzędu 
budowniczego p. Maciej Scbwarzenberg-Czerny.

P o d r o ż  m i n i s t r a  r o i u i c t „ n  d o  G a l i e y i .  
P .  M in is te r  ro ln ictwa wyoiera się w dniu 10 
czerwca br.  w podroż do Galicy i, celem odwnlze- 
m a  n iek tó rych  krajowych szkół rolniczych. P r o ­
g ram  podroży, o ile wskutek  nieprzewidzianych 
wypadków me ulegnie zimame, je s t  n a s tę p u ją c y :

11 czerwca bęuzie m inis ter  w Niepołomicach 
i zwi di., tam tejsze lasy skarbowe ;

1 2  czerw ca zw ied z i  studyum roln icze  w Kra­
kowie,  będzie  na wystawie Dyała .o g a te g o  —  po - 
czem  udzielać  będzie w pałacu Spiskim  audyencyi,  
popołudniu zaś uda się na wyścigi

W niedzielę, 15 czerwca, uda  się wcześnie 
rano  do Czernichów*, gdzie po wysłuchaniu mszy 
św. w kaplicy, -wiedzi szkołę  ro ln iczą  a na 2 -gą 
godz. popoł. wrcc. do Krakowa i będzie znowu 
na  wystawie bydła i na wyścigach.

14  czerwca wyjedzie do Lwowa —  po d ro ­
dze wstąp, do Tarnowa, w celu w izytac ji tam te j­
szej szkoły ogrodniczej i złożenia wizyty ks. na 
miestuikowi w uum nisnach .

15 czerwca zwiedzi krajową szkolę leśną we 
Lwowie i szkołę ogrodniczą na Wulce k a p i t a ń ­
skiej, poczem uózieiać będz.e auJyencyj i wizyty 
sk ładać, popołuuniu zaś uda się do DuDlan na 
wizytacyę wyższej szkoły rolniczej. Dnia n a s tę ­

pnego wyjedzie m in is te r  z powrotem do W iednia 
tym samym pociągiem.

O f e r t y  na dostawy i roboty około budowy 
tea t ru  wnieśli następujący  przedsiębiorcy  : Na do­
stawę asfa ltu :  Kuźnicki E m il z Oświęcima i Ły- 
szkiewicz Stefan ze L w ow a; na roboty betonow e: 
spółka B a laban  Jakób  i Tyrowicz Ludwik ; na 
betonowe i z iem n e :  Zuliani et C hy lińsk i ;  ua  r o ­
ty ciesielskie : Hroboni Kazimierz, M uller H en ry k  
i Krykiewicz Z y g m u n t ; na dostawę cementu : D ia-  
m aud Maurycy, (Lwów), Wilian B e rn a rd  i spółka, 
(Podgórze-B ouarka),  Poznańsky e t  Streli tz  ( W ie ­
deń), Rzędowski J .  (Lwów), Towarzystwa akcyjne 
dla fabr. cementu  (Szczakow a),  l im of t iew icz  et 
Zerygiewicz ( L w ó w ) ; na roboty  k a m ie n ia r sk ie ! 
M arkowski Julian .

N a wszystkie roboty prócz kam ien iarsk ich  
wniosła o fe r tę  spó łka  K am ienobrodzk i Alfred i 
Łuszczkiewicz Napoleon.

N a ca łe  przedsiębiorstwo obejmujące wszy­
stkie roboty wnieśli oferty  : Lewiński Jan  na kw o­
tę 28 8 .891  zł. 63 et., K ędz ie rsk i Zygmunt na  
35 5  0 2 9  zł. 20 c t . , ttpółka Timoftiewicz i Z e ry ­
giewicz na 3 6 5 .2 4 6  zł. 41 ct. z opuszczeniem 3 %  
od sumy, t. j .  n a  3 5 5 .2 8 8  zł. 41 ct., wreszcie 
spółka Chołoniewski i Godowski na sumę 3 6 4 .6 5 9  
zl .  25 ct.

B a Jau ie  szczegółowe każ Jej o ierty  z osobna 
zajmie wiele czasu, dlatego posiedzenie komitetu  
tea tra lnego  nie odbędzie się prawdopodobnie aż 
w przyszły poniedziałek.

Z ofert na całą budowę najn iższa jes t  p. L e ­
wińskiego bezsprzecznie, rozchodzi się jedn ak  o 
zbadanie ,  czy przyjęcie  ofer t na roboty  i dostawy 
poszczególne, m e  wypadnie jeszcze niżej, a zatem 
korzystniej d la  g m u y .  Obok tego g w ara n c ja  do­
broci p racy  i m ateryałów, tudzież do trzym ania  
innych warunków, musi być wziętą pod rozwagę. 
D la tego  też na jniższa  cytra nie je s t  decydującą.

D o rn  T a i i e u s z u i  K o ś c i u s z k i .  Tow. pomocy 
naukowej i Tow. przyjaciół uczącej oię młodzieży, 
po dlugicn, bo ou r. I b 9 4  trwających  p e r i ra k ta -  
cyach, połączyły się wreszcie w dniu 9. maja br., 
by wspólnemi siłami dążyć do celu. Celem tym, 
oprocz dalszego rozdawnictwa bezpłatnych ob.adów, 
j e s t  wybudowanie na gruncie ufiarowauym przez 
miasto (ua  Zobówce), domu wycnowawczo n a u k o ­
wego, pod n azw ą:  „Dom T adeusza  K ościuszk i11. 
Czcigoduy, i sprawie narodowej całą duszą oddany, 
Apolinary Stokowski, otiarowal na rundusz budo­
wy 100  egzempl fo touraku  „Tadeusza  Kościuszki", 
pędzla  .Styki, i 6 0 0  egzempl. „L ek ars tw a  na b ie ­
d ę 11. P ie rw sze  po cenie 1 zł., drug.e  po 10 cf. 
za sztukę, nabyć można u sek re ta rza  Towarzystwa, 
p. Mossa, ul Łyczakow ska L 23, i w p ierw szorzę­
dnych magazynach papieru.

R o z d a ń  u l e t w o  z u p y  m m f ó r d # M e j .  Od 
szeregu la t  męskie Towarzystwo św. W mcentego 
a Paulo w n a sz tm  mieście zajmuje się cicbem a 
niezm iernie  pożyteoznem dziełem wspierania  n a j ­
nędznie jszych przez rozdawnictwo zupy rumfordz- 
kiej. Na czele kom itetu  stoi p rof Tadeusz Ko- 
pystyński, k tórego  zastępcą  i gorliwym organ iza­
to rem  całej akcy i je s t  radny  miasta  Lwowa pan 
Ig n ac y  D rex le r .  Członkowie Towarzystw a spełniali 
kolejno dyżury  przy rozdawnictwie. K on tro lę  p ro ­
wadził radca  Górnisiewicz. Dochody wynosiły 
Ogółem 1 .687  zŁ 37 ct. — Rozchody 1 ,55 4  zł. 
0 8  ct.  a. w. —  Porcy i rozdano w ciągu trzech 
zimowych miesięcy od 15-go  g rudnia  r.  z. do 15-go 
m arca  b, r 3 8 .2 7 2 ,  z nich 2 0 .0 7 2  kosztem Tow. 
św. W inceutego a Paulo, pozostałe z funduszów 
miejskich. Byłoby do zyczen ia ,  aDy msty tucya 
mało znana, ale będąca prawdziwem dobrodzie j­
stwem d la  kilkuaek rodzin w najcięższej do p rz e ­
bycia porze roku , zuulazla więcej poparc ia  i uzna­
nia ze strony ogołu. D ziś  stoi ona  głównie ofiar­
nością i osobistem poświęceniem kilku zajmujących 
się nią jed no s tek  —  robi wiele dobrego ale ru- 
robilaby więcej, gdyby lepiej i ogólniej z iozum iano 
jej doniosłość i poży tek.

Straganiarki « m. rozs iadające się od wie­
ków na ulicy serbskiej i przyległośc iach objętych 
pospuhtą  nazwą Zarwanicy, zostały z nakazu  m a ­
g is tra tu  spędzoue ze swych stanowisk. Z arządzo -  
nem to zostało ta k  ze względów estetycznych, jak  
niemniej komunikacyjnych, bo przejazd lub p rzej­
ście owemi ulicami jes t  przez te przekupki z p re ­
clami, owocami, „ c u k ra m i” itp.,  ciągle za ta ra so ­
wane. Wyrugowane ze zwycb stanowisk „kupco­
we” z płaczem i lamentem wyruszyły ua ratusz do 
p rezyden ta  miasta  ze skargą i żalem. Tu jed n a k  
spotkał je  zawód, bo z powodu odbywającego się 
posiedzenia  m agis tra tu ,  nie mogły się wynurzyć 
z bolami i z p iers ią  przepełn ioną  boleścią wróciły 
do domu napuwrót. Żale ich ukoi czas, —  byle 
tylko ten  sam czas nie złagodził srogości i euergń  
organów targowych miejskich — a i na  Zarw anicy  
zapanuje porządek.

M i o d z y n a r o d o w e  w y ś c i g i  w K r a k o w i e .  
M iędzy naro do w e  w yśc ig i konne ,  tudz ież  w yśc ig i 
panów  o db ędą  się w  K ra k o w ie  w  dn iach  12, 
13, I 4 . i 15 cze rw ca  b. r. P ro g ra m  j e s t  n ad e r  
obfity. M iędzy  innym i,  budz i na jw ięk sze  z a in te ­
re so w an ie  b ieg  „ D e r  b y  k r a k o w s k i e g o "  
z n a g ro d ą  4 0 .0 0 0  koron.

D o b ie g u  tego zgłoszono 79 kuni.
Z okazy i p ow yższych  w yśc igów , zapowi e - 

d z .an y  j e s t  osobny  pociąg  posp ieszny  z W ie d n ia  
do K ra k o w a  n a  d z ień  12 czerwca. Odjazd 
z W ie d n ia  (dw orzec  kolei północnej)  o godz. 
5 '5 0  ran o  ; p rzy jazd  do K r a k o w a  o godz. i "46 
popołudniu . •

D la  u p rzy jem n ien ia  p o b y tu  g o śc io m  w  K r a ­
kowie, odbędz ie  się z jazd  do sa l in  w  Wieliczce, 
tu dz ież  w ycieczka  W is ł ą  do T y ń ca ,  da le j  z w ie ­
dzan ie  M uzeum  narod ow ego , m uzeum  C z a r to ry ­
sk ich , w y s ta w y  obrazów  Tow. p rzy jac ió ł  sz tuk  
p ięk n y ch ,  zw iedzen ie  g ro bó w  k ró le w sk ic h  s k a r b ­
ca n a  W aweiu .

W  tym że  czasie, a m ianow ic ie  w  dniach
12, 13, 14 i 15 cze rw ca  t rw a ć  będzie w y s ta w a
bydła .

N a  w sz y s tk ie  pow yższe  ro z ry w k i  sp rzed a ją  
k u p o n y  w formie zeszy tów  B liż szych  in fo rm a-  
cyj u d z ie la ją  ; S ta n is ła w  G urg u l  w  F  rakow ie ,
ul. S z ew sk a  1. 8 . S e k r e t a r y a t  T ow . m iędzynar .
w y se  gów  k o n n y ch  w  K ra k o w ie ,  ni. W o ls k a  5 ;  
m ięu zyn ar .  b iuro  po drożne  S c b e n k e r  & Comp. 
W ie d e ń  I .  S c h o t te n r in g  3 ; E . A  F r a n k e  z ń  ro- 
c ław ia  oraz inne b iu ia  podróżne  w  Peszcie, 
P rad z e ,  W a rs z a w ie ,  P ozn an iu ,  B er l in ie  i D r e ­
źnie ,  Zg łoszen ia  n a  pociąg  osobowy W ie d e ń  - 
K r a k ó w  b ę d ą  p rzy jm ow ane  ty lk o  do d m a  5 
czerw ca.

N i ż s z ą  s z k o l ę  r o l n i c z ą  w Bereżulcy pod 
Stryjem zwiedzi! w ubiegły poniedziałek m arszałek  
kraj. lir. Stanisław Badeni.

Z l o t  S o k o l i  okręgu stanisławowskiego od­
będzie się w Stanisławowie w dniach 6 ~go i 7-go 
czerwca. P rog ram  zlotu je s t  następujący  W so-

| botę d. 5 -go przyjazd uczestników zlotu, pow itanie  
1 ich przez  p rezesa  okręgu i rozkwaterowanie. W  nie- 
| dzielę d. 6 -go  czerwca od godz. 6 tej rano odbę­

dzie się p róba ćwiczeń na boisku, o godz. 8 -mej 
msza św. w kościele parafialnym, o godz. 9-tej 
posiedzenie  delegatów Związku Popołudniu  n a ­
s tąp ią  ćwiczenia na boisku, a o godz. pół do ósmej 
wieczór uroczysty w sali tea t ra lne j  „ L e g io n i ś c i ' .  
W poniedzia łek  rano  o godz. 9 - te j  odbędzie się 
poebod uroczysty na boisko, a tam przyw itanie  ze 
strony  reprezeu tacy i miasta, odśpiewanie kan ta ty  
i defilada ; potem będzie dalszy ciąg posiedzenia 
delegatów Związku, o godz. 3-ciej popołudniu festyn 
na W ałach, wreszcie zakończenie zlotu rau tem  
w sali tea tra lnej.

Zlot,  przypadający razem  ze zjazdem de leg a ­
tów Związku sokolstwa, zapowiada się świetnie.

P r o c e s  o  g w a ł t y  w y b o r c z o  rozpocznie 
się w pią tek , d. 28 b. m., to je s t  p ią tek , w są ­
dzie w Bcrszczowie Przed sądem stanie 13-tu  
włościau z Mnszkotowiec, oskarżonych o pobicie 
p isarza  Lewickiego, k tó ry  także je s t  oskarżonym
0 postrzelenie  jeduego z włościan podczas bójki

Z n ó w  o f i a r a  p i o r u n u .  W e wsi Budnaree, 
w pow. gorlickim, zdarzył się d. 21 b. ni. fatalny 
wypadek. Piorun  uderzył w polu podczas orki 
w pług gospodarza Tym ka Szczura. Poganiacz, 
syu T ym ka, Ju rk o  Szczur, został zabity na miej­
scu. Padły  także  woły. Sam Tymko, k tóry  p row a­
dził pług, ocalał.

P o w r a c a j ą  z  K a n a d y  Włościanie ruscy,  
którzy tam wyemigrowali.  W  tych uniach wróciło  
ztamtąd 6 rodzin ruskich w największej nędzy.  
Donosi o tem ł la ly c z a n y n .

f a ł s z y w y  S t a n l e y ,  właściwie zaś W łodzi­
mierz Jankie ,  odstawiony został —  ja k  donoszą 
z K rakow a —  do granicy  rosyjskiej i wydany 
w ręce tamtejszych władz. Do Krakowa przybył 
w tej sprawie rep rezen tan t  fab iyk i E rn e s ta  W e- 
wera z Łodzi, ceiein odebran ia  reszty  pozostałej 
ze zdefraudowanych pieniędzy. 1 'olieya zestawiła 
rachu nek  wydatki w \A łodziemierza Jankiego  od 
chwili ucieczki za  granicę, ju z  w Lodzi zaczął 
on rozrzucać ruble  setkami i dwom znajomym k o ­
bietom na wyjezdnem ziobi? p iczen t  z 900  rubli.  
P rzy  Tomaszów re zaś przy kroczył potajemnie g ra ­
nicę r o s y j s k ą ; już po stronie galicyjskiej opadli 
Jankiego  sprytni ajeuci żyaowscy, którzy zrozu­
mieli, że zbieg ma nieczyste  sumienie i ońai owali 
mu albo swoją pomoc, albo oddanie w ręce wła­
dzy. P rzerażo ny  Jank ie  wybrał pierwszą a l te rn a ­
tywę i za udzieloną pomoc zapłacił przeszło 700  
rubli.  Potem  żydzi usłużui odwieźli go do B a m -  
burga. Tych uczciwych „ f a k t o r ó w  po lic ja  m a już 
podobno w swojej ręce.

N o w e  K u r s u  d l a  a n a l f a b e t ó w ' .  S zk o ła  
donosi, iż w następującycn miejscowościach zostały 
zaiożune ku rsa  dla analfabetów : 1) W Gorzycach, 
pod kieruukmm p. Feliksa  Świąteckiego, uczniów
1 uczeuic 43  ; 2) W M anasterzu , pod kierunkiem 
p. W alentego Szarego, 44  uczniów ; 3) W Ożanie, 
pod k ie runk iem  St. Stelmachniewicza, 30  uczn iów ; 
4) W  P rzew orsku ,  pod kierunkiem  J .  Reymana, 
25 uczniów i tamże pod kierunkiem Anieli W o! 
lównej, 16 uczen ie ;  6) W  Łańcucie ,  pod k ie ru n ­
kiem s io s try  Eustachy] Papoń , ze zgromadzenia 
S ió s tr  B urom euszek, 25 uczen ie ;  7) W T ar-  
nawce, pod k ierunkiem  Jan a  U rban a ,  25 uczniów.

Spraw ą tą  zajęli się i inieyatywę dali sami 
nauczyciele miejscowi.

S t a n  z d i o w i a  k s .  K n e i p p a ,  który świeżo 
przebył zapalenie płuc, jes t ,  j a k  douoszą z W o rk a  
hofen, zatrw ażający . Wystąpiła puchlina kończyn. 
Dzięki zabiegom ordyBująeego lekarza, dr.  B aum- 
gartena , pacyeut czuje się wprawdzie nieco lepiej, 
nadzieja jednak  wyzdrowienia je s t  prawie wyklu­
czona.

h r o n i c z k a  w a r s z a w s k a .  G enera l-guberna-  
to r  warszawski wyznaczył komisyę, celem dokła­
dnego zbadania  T ea tru  rozmaitości pod względem 
bezpieczeństwa w razie  pożaru . Inne miejsca wi­
dowisk będą poddane podobnej kontroli. K a tas t ro fa  
paryska  ua coś się prżydala.

Na pomnik Mickiewicza redukeya k u r /e r o
U a rs z  zebrała  po d. 24 maja — 2 0 .8 3 0  rub h

3 4  i -pół kop.
P. Myszuga występuje po raz  pierwszy, dziś 

we środę, w „Violecieu.
Od stycznia 1896  r. do maja 1897  r. o tw ar­

to w W arszawie 3 nowych księgarń; wszystkie
is tn ie ją  i cieszą się powodzeniem

Zeszłoroczna kampania teatrów rządowych za­
kończona została  dochodem 5 0 .0 0 0  rubli.  T e a t r  
Rozmaitości i tea t r  Mały pokryły niedobory opery 
i baletu — i wytworzyły rem anent.

Na kolei warszawsko-wiedeńskiej wykryto 
operacye lichwiarskie, dokonywane przez n iek tó ­
rych płatników...  Rzecz oddana w ręce  p rokura-  
tory.

Ofiary sportów letnich coraz to są liczniejsze. 
Na Wiśle w pobliżu Saskiej Kępy wskutek wy 
wrócenia się łódki utonęli dwaj chłopcy, Sokoło­
wski i Piotrowski Tegoż dnia u trać ł życie pod 
czas kąpie l i  w stawie na Makowcu maty chłopczyk 
Orzechowski.

Sala Teatru W ie lk iego  w Warsz .wie była 
przed onegdaj widowną niezwykłego i niebywałego 
w dziejach sceny skandalu. Kiedy po pierwszym 
akcie „L una tyczk i11 publiczność zaczęła wywoły­
wać p. Pacc in i ,  beueiisanrka ukaza ła  się na p r o ­
scenium —  według przyjętego zwyczaju —  w o to ­
czeniu inuycn wykonawców opery Z galeryi roz ­
legły się wówczas okrzyki: „Paccin i so lu",  czem
zirytowany p a r tn e r  benefisantki, śpiewak włoski 
Coli pokazał publiczności język i zeszedł ze sce­
ny P Colli po tym wybryku miał jeszcze czel­
ność ukazać się w akcie następnym na  scenie. Ale 
słuchacze poczęli sykać i gwizdać, żądając u s t ą ­
pienia p. Culliego ze sceny. To ukończeniu d ru ­
giego ak tu .  na żądanie władzy, a roganckiego śpie­
waka zastąpi] p. Morlacehi, dyrekeya zaś teatrów 
postanowiła bezzwłocznie zerwać k o n trak t  z p. Col- 
ljru a  nadto skazać go ua k a rę  w wysokości 500 
franków za nieprzyzwoity wybryk, którego się do­
puścił.

K ro n ię ,z lw i b e r l i ń s k a .  Towarzystwo m i ­
łośników ptaków „O rn is11 otwarło d. ,22 bm. wy­
stawę ptaków w Berlinie przy R o seu tba le rs trasse
1. 36 . Wzięło w niej udział pięćdziesięciu wy 
stawcow z rozmaitych m iast Niemiec. Wystawa 
ta  posiada rozmaite rzadkości,  dotychczas w B er­
linie prawie niewidziane, a  wystawione p tak i po­
chodzą z rozmaitych krajów północy i południa. 
Szczególną pięknością odznacza się g rupa  papug 
Oraz grupa kanarków.

Wr tych dniach zacznie wychodzić w Berlinie 
nowe pismo anarchistyczne, wydawane przez „lu­
dzi czynu**■», pod tytułem A iw rc lu s t.  Organ ten ma 
zastąpić  zbyt blade, zdaniem tamtejszych mężów 
przewrotu, pismo, k tóre  wychodzi tamże p. t. 
Sor.ialist.

W ie lk ie  zainteresowanie budziła tutaj ekshu- 
macya zwłok sześciole tniego chłopaka w sąsiednim 
Zeblendorfie . C hłopak  teu um arł  wskutek  w strzą­
ś n i ę t a  mózgu P o  pogrzebie jednak  doszła do 
uszu nieszczęśliwego ojca  wiadomość, że nauczy­
ciel pobił mu syna w szkole i że to zapewne 
spowodowało chorobę. Wniósł więc natychmiast 
zażalenie do władz sądowych. W skuteU rozkazu 
przeprowadzono eksbumacyę i obdukcyę sądowo- 
iekarską. Oględziny leka isk ie  nie sprawdziły po 
bicia, natomiast wydano orzeczenie, że dzieeko, 
umarło  wskutek choroby brzusznej. Z tej też 
przyczyny wstrzymano wszelkie k rok i sądowe 
przeciwko nauczycielowi.

S i u i i o r z iu l  m i e j s k i  w K r ó l .  B o i s k i e m .  
S t. P e te rsb u rysk ije  U ied. donoszą , iż rząd  ro ­
sy jsk i  w cale  nie za rzuc i ł  zam ia ru  zap ro w ad zen ia  
s a m o rz ąd u  m ie jsk iego  w  K ró l .  P o lsk iem . Mini- 
s t e ry u m  sp ra w  w e w n ę t rz n y c h  opracow ało  ju ż  
o dp ow ied n i  p ro je k t ,  o p a r ty  n a  u s taw ie  miejskiej 
z r.  18 9 2  z n iek tó rem i  „zm ianam i i w y ją tk am i 
k on iecznym i w  w a ru n k a c h  sp o łecznych  i eko no ­
m iczn ych  K r ó le s tw a 11. P r o j e k t  te n  p rzes łany  
został g e n e ra ł -g u b e rn a to ro w i  w arszaw sk ie m u  ks. 
Im e re ty ń s k ie m u  do zaopiniowania

S e m i n a r y u m  K i e l e c k i e  o t w a r t e .  Z W a r ­
szawy dochodzi wiadomość, że semiuaryum k ie le­
ckie, zamknięte  od długiego czasu, zostało napo- 
w rót o tw arte .  W iadom ość  ta  —  pisze S łow o  war­
szawskie — odbije się radosuem  echem w całym 
kraj u

Równocześnie dziennik  ten podaje nas tępu ­
jące  ogłoszenie :

Konsystorz genera lny  dyecezj i  kieleckiej z a ­
wiadamia, że z powodu otwarcia sem in a i ju m  d u ­
chownego kieleckiego, egzamina kandydatów do 
stanu uuchownego oubędą się w gmachu seinina- 
ryum  duia 9 ( 2 l )  i d. 10 (22)  czerwca b. r. 
Kandydaci m ają się zgłaszać u ie dni z wyma- 
ganeim świadectwami.

H u r a g a n  av K r o i .  B o i s k i e m .  W sobotę 
zeszłą, około godz. G- tej popołudniu — trąba  
wietrzna z b u rzą  t rw a jąca  Ta m iuut — przeszła  
w bkiein iewickim powiecie i czyuila straszne spu­
stoszenia. Między innemi w suliszewie, własności 
p. A leksandra  Nitkowskiego, przewróciła stodołę 
w ogrodzie około 5 0  drzew owocowych wyrwała 
z korzeniami —  z mostu ua Rawce zrzuciła trzy 
sztuki bydła w rzekę  itd. itd.

B a n d a  z b ó j e c k a  At Z a  aa io r e i  u. G azety  
warszawskie donoszą, iż w Zawierciu w gub. P io t r ­
kowskiej znów się utworzyła banda opryszków 
k tó ra  dokonała już  kilku zuchwałych k r a ­
dzieży i napauow, W  nocy ze środy na czwar­
tek  banda pojawiła  się zuuw w Zawierciu, ale po 
zac ętej walce ze s t rażą  ziemską i żandarm eryą  
-ufnęła  się do lasu. W czasie walki zabity został 
żandarm Krykliwyj, zaś s trażn ik  Usow i stróż 
noeiiy fabryczny, Miszta, odnieśli dotkliwe rany. 
T a  krwawa bójua zwróciła nareszcie uwagę władz. 
P rzybyli p ro k u ra to r  z P io trkow a, kap itan  żaudar-  
meryi z Częstochowy i naczelnik straży ziemskiej 
z Będzina. Aresztowano kilkanaście  osób, ale 
poszlaki są przeciwko nim słabe.

lży m i s y a  r e k t o r a .  Z P e te r sb u rg a  douoszą, 
iż uwolnionym został od siużDy na własną prośbę, 
rek to r  warszawskiego u n iw ersy te tu ,  Kowalewskij. 
O dymisyi tej dawno już chodziły wieści.

i n s t y l u t  l e k a r s k i  dla  kobiet zostanie 
o tw arty  w T ete rsbu rgu  we wrześniu r, b. Na p o ­
czątek  ma być^otwarty  ty lko kurs  pierwszy.

L  M o s k w y .  P. Stanisław Orłowski Polak 
■l Lub lina ,  po obronie rozprawy o trzym ał od ui.„- 
wersytetu moskiewskiego stopień dok to ra  m edy ­
cyny.

G r o / u e  p o i a r y  aa R o s y i .  D onoszą  
z Charkowa. Trzy silnym wietrze we wsi Peresie- 
cznoje , lńeualeko Charkowa, powstał pożar, k tóry  
w c iąga  godziny zniszczył 300  gospodarstw . Około 
1 .700  mieszkańców pozostało bez daebu i cbleba 
Wielu ludzi poparzonych. W pożarze postradało  
życie kilku ludzi.

W  pobliżu Nowoczerkaska, zuowu w stanicy 
Małodielskiej, pożar zniszczył k ilk ase t  domostw. 
Pogorzelcy cierp ią  niedostatek .

Ż o ł n i e r z e  r o s y j s c y  s k a z a n i  n a  ś m i e r ć
Ż Pros tek  (rejeneya gąbińskak .donoszą : czterech 
rosyjskich  żołnierzy granicznych, którzy  napadli 
swego czasu  dzierżawcę rybołówstwa w Grajewie, 
usiłując go zamordować, skazano dwóch na ro z ­
strzelanie, dwóch ua zesłanie ua Sybir.

P o tA A orck .  M ieszkanka Białegostoku, Fejga 
Czyżewska, powiła dziecię-potwora płci męskiej, 
k tó re  żyło tylko kilka godzin. Monstrum to n a ­
tu ra  obdarzyła  jednem tylko okiem ua miejscu, 
gdzie powinien znajdować się nos. Oko ma dwie 
źrenice. Nad ok iem  na czole umieszczony je s t  nos 
w ksz ta łc ie  małej t rąb k i ,  usta i głowa są p r a w i ­
dłowe : diugość ciała wynosi 30 centymetrów, wa­
ga około 5 funiów. Dr. Ise rson  nabył potworka 
od rodziców 1 umieścił go ’ w słoju, w spirytusie, 
m ając  na celu odesłanie  ciekawegc okazu do P e  
te r sb u rg a  do A kadeuni medycznej* lecz ojciec 
dziecka, podburzony  przez sąsiadów, wspólwyznaw 
ców, uważający oddanie dziecka doKtorowi za p ro ­
fan a c ję  zwłoK 1 obrzędów religijnych, narobiwszy 
hałasu, potworKa odebrał 1 pogrzebał. F irmie fo- 
togiaficznej Bolowiejczyka udało się dokonać z t r u ­
pa zdjęć.

AA s p a n i a ł y  z a p i s .  W  P radze  ogłoszony zo­
s ta ł  tes tam ent,  zmarłego już w kwietniu d ra  F ra n ­
ciszka K adlczika, adwnkaia, dyrek tora  cukrowni 
w Oeretwicy pod Litomyślem, który za zgodą 
swej małżonki zapisał 40 tł .000  zł wszechnicy i po- 
liteelinfi-.y czeskiej na stypendya, a j 0 0 .0 0 0  zł. na 
zapomogi dla czeskich mia.st i rolników.

E r o m  p o m i ę d z y  F r a n c y ą  a A n g l i ą ,  ln- 
żynieiowie znakomitego zakładu mechanicznego 
„F ives L i l l e 11 w Lille zajęci są budową promu 
elektrycznego, przeznaczonego do przewozu c a ­
łych poo.ągćw z brzegów francuskich do ang ie l­
skich i z powrotem.

P o m n i k .  W  S trassburgu  s tanie  niebawem 
olbrzymi pomnik cesarza  Wilhelma I  go. I iiieya- 
tywę pro jek tu  puwziął jeszcze książę  łlnheulohe, 
gdy był namiestnikiem A hacy i  i Lotaryngii.  P o ­
m nik  ma byc podobny do m ounm entup wzniesio­
nego świeżo W ilhelmowi I-iuu w Berlinie

Nii.j >1 io e c j  pojodynkÓAA w E uropie  odby­
wa się między s tudentam i niem.eokimi. a  niemie­
ckie m iasta  uniwersyteckie, J e u a  1 Getynga, 
walczą pod tym względem o lepsze. W' r. 1883 
zdarzyło się raz, że w przeciągu 24  godzin od­
było się między s tudentam i dwadzieścia jed eu  po­
jedynków z poważnym wynik cm Drugie miejsce 
pod tym względem zajmuje F raucya ,  gdzie p rze ­
ciwnicy okazują we większej części niemałą zrę 
czność w nierobiem u sobie krzywdy. Na niezli­
czoną ilość pojedynkcAY bezkrwawych we Francyi 
p rzypada rocznie ukoło 1 .0 0 0  poważnych; we w ię ­
kszości odbywają się między oficerami. W e W ło ­

szech av przeciągu la t  dziesięciu odbyło się „ ty lk o u 
2 .759  pojedynków, k tórych  ofiarą pi dło 5 0  ludzi. 
W 974  wypadkach powodem obrazy były artykuły 
w dziennikach i spory l i te rack ie ;  w *730 sp rze­
czki ustne, w 559  przyczyną pojedynku było ró ­
żnica zdania politycznego, a w 288  obraza z gó­
ry zamierzona. Puufue niesnaski dały pownd do 
183 pojedynków, dyskusye religijne do 29 , s tra ty  
w grze do 19 a w J 87 >vypadkach przyczyna po­
została  niewyjaśnioną.

T a n i  ;■ d o b r y  p o k a r m  d l a  l u d u .  Jedn ą  
z pierwszych roślin, pojawiających się na wiosuę 
nadzwyczajnie obficie nietylko na łąkach  i t raw ni­
kach, ale na wszelkich n ieużytkach  je s t  m n i s z e k  
l e k a r s k i ,  żółto kwitnący, który potem pokrywa 
się puchem p ió rkow ym , zawierającym nasiona 
z których rozwijają się młode roślinki. Lud  nasz 
nazywa je  dziką cykoryą i uważa jako  środek 
bar  o to  skuteczny w żółtaczce. M niszek stosowuie 
przyrządzony je s t  barazo smacznem i zdrowem 
pożywieniem dla ludu, ta k  że we W łoszech , Francyi 
i Niemczech południowych, je s t  uważany za bardzo 
cenny d a r  przyrody. Młode, jego liście, soczyste, 
po sparzeniu  dają  wyborną sałatę, s ta rsze  zaś ugo­
towane i p rzyrządzone  taK ja k  szpinak stanowią 
bardzo zdrową i pożywną jarzynę. Korzeń długi 
także  może służyć za pożywienie , bo zawiera 
w sobie dość wiele soli, cukru , garbn iku  i goryczki. 
W  tym celu >ve F rancyi op łukują  go zimną wodą 
s tarannie ,  oskrobują  i sparza ją  wodą go iącą ,  n a ­
stępn ie  s iekają  drobno 1 gotują, dopóki nie utworzy 
się papka, k tó rą  p rzec ie ra ją  p rzez sito. JPapka ta 
ocukrzoua lub z miodem je s t  bardzo smaczną po­
traw ą, z k tó rą  się można spotkać we Francyi ,  nie 
tylko u włościan i wyrobników, ale i na stołach 
bogatych ludzi. Na przednówku, gdy bieda lud 
gniecie, potrawa tak a  zdrowa i pożywna je s t  wiel- 
kieni dobrodziejstwem dla głód cierpiących i nic 
mających środków do zakupna  pożj wmejszej s t r a ­
wy. Z b ie ran ie  zaś mniszka może być poruczone 
dzia tw ie  wiejskiej. Sprawę rozpowszechnienia uży­
c ia  tej rosimy, polecamy pp. nauczycielom lu d o ­
wym

H . i l i i e  Z g r o m a d z e n i e  członków Towarz. 
ezynnej pomocy urzędników pocztowych kroi. Ga- 
iicyi i W . Ks. K ra k .  we Lwowie, odbędzie się 
w sobotę, d. 29 m aja b. r . ,  o godz. 7 wieczór, 
w sali wykładowej tutejszego gmachu pocztowego 
nr. 25  I .  piętro. Pouieważ w myśl s ta tu tu  z g ro ­
madzenie to może przys tąp ić  do obrad dopieio 
przy komplecie przynajmniej 40  członkow, przeto  
wydział uprasza  człoukuw o j a k  najliczniejsze z e ­
branie .ię.

a l i i e  z g r o m a d z e n i e  Towarz. ochotniczej 
straży  ogniowej „S oko ł11 odbędzie się w pouie- 
uziałek  d. 31 -go  b. m. o godz. 6 -tei wieczorem 
w sali towarzystwa lĘynigk, i- 17).

M ian oA A an ia  i  p r z e n i e ś l i n i a .  Notaryus..  
N o rb e r t  Mokrzycki z Mikołajowa przeniesiony zo­
s ta ł  do kam iunki.

K o n k u r s y .  R a d a  szkolna okręgowa w Kol- 
buszowy rozpisuje Konkurs na posadę nauczyciela 
religii rzym.ńłat.,  przy szkole 5-klusowej w K o l­
buszowej. Term in  do zgłaszania się do końca czer­
wca F. b.

D yrekeya poczt i telegrafów ogłasza konkurs 
ua  posadę ekspedyenta  przy nowo-kreowauym 
urzędzie  pocztowym w Ł ękach  górnych, w pow. 
pilzueńskim. T e n n in  do 1 czerwca.

M u z y k i  AA^JskOAre konceitować będą w czer­
wcu: i -g o  24 pp. p rzed  gmachem komendy k o r ­
pusowej , 2-go 30  pp. i 16-go 15 pp przed gma 
enem namiestn ictwa ; 8 -go 80  pp. 1 30 go 3 0  pp. 
w p a rku  K .linskiego ; 10-go  15 pp. 1 2 0 - go bO 
pp. p rzed  odwachem na  pl. św. Ducha ; 1 5 -go  30  
pp. w ogrodzie m ie jsk im ; 24 -gu  24 pp. na W y ­
sokim zamku. Poozątek  koncertów o godz. S-tej 
wieczorem.

>.In u l i  W  Tursku, w dekanacie  zaleszczy- 
ckim, ks. E ugeniusz  Aleksiewicz, proboszcz gr. 
kat. ,  w 52 rok u  życia, a  27 kapłaustwa.

W  Bruckentha l,  zmarł bawiący tam na  u r l o ­
pie F il ip  K uiynyez, s ta rszy  nauczyciel w Rawie 
ruskiej.

Jubileusz Deotymy.
Pierw sze  zwiastuny blizkiego jubileuszu Deo 

ty my już  się pojawiły. Dwie dustracye  warszaw­
skie T ygodn ik  ilu s tro w a n y  i W ędrow iee  poświę­
ciły większą część swoich numerów uczczeniu 
czcigodnej jub i la tk i .  T yg o d n ik  dał tedy sylwetkę 
jubileuszową p ió ra  Hajoty i p iękny Wiersz Ig. B a ­
lińskiego „Do Deotymy".

N nm er Ił ęd row ca  zdobi ua wstępie p o r t re t  
Deotymy, dalej idzie początek  dłuższego studyum 
pióra  A dama Pługa, pierwszy (drukowany) wiersz 
Deotymy „K iucya ty"  (r. 1852-g i)  z /a ,;  su nile  au 
tog ra tu ,  a  wreszcie urywek z poem atu  „Na Jasnej 
górze" (K ordecki) .  Nie możemy się powstrzymać, 
aby z tego podniosłego f ragm entu  me przytoczyć 
choć kilku drobnych ustępów. „P ą tn ica  lu tu is tk a ”, 
w patrzona  w dym kagańców, widzi spływające po­
stacie .
„N a czele złotowłosa królowa Jadwiga 

Białemi rękam i dźwiga 
Ornat,  k tórego blasków cień żaden nie plami,

Bo wyszyty samemi perłami 1 łzam i.u
Dalej plyn.e Zygmunt, „wlokąc długi obłok 

g ro n o s ta ju " ,  dalej jeszcze ikarga, a  dalej kroczy 
po wałach m ą ż :
„P ozn a ję  cię z oblicza  1 piersi szerokiej,  

B o haterze  częstochowski,
Ulubieńcze M atki Boskiej ,
Salwatorze Polski całej,

Kordecki, mężu ziemskiej i nadziem skie j chw ały11.
Potem spływa wojownut 

„.. .z  łuskowatą zbroją.
W potężnych ram ionach niesie 
Związane chorągwie, łuki,
Buzdygany i bu ńczuk iF

Szereg postaci już  się kończy, ale  jeszcze  : 
„O, tam... widzicie? na chmurce, 

Majaczącej odbłyskiem zamorskiego słońca, 
Miga w rozwichrzonej burce 

B asz t  jasnogórskich , osta tn i obrońca “
Obicdwie ilustracye dały odpowiednie rysunki 

do życiorysu Deotymy. Z tych zasługuje na 
wzmiankę i lustracya  11 p lro ioca , przedstaw ia jąca  
salon Deotymy przy  czytaniu  „Narzeczonej z Ogro- 
dzieuca11.

B lu szc z  także  poświęcił cały swój uurnet 
Deotymie. Z najdujem y w nim tedy dwie poetyczna 
apostrofy Kazimierza Glińskiego i „B rankę  w j a ­
syrze" Bronisława Grabowskiego. Dalej w tekście 
zamieszczono : A rtykuł A. Dobrowolskiego „ Jad w i­
ga  Ł uszczew sk a11, „Im prowizacye D eo tym y11 P io ­
tra  Chmielowskiego, „W a n d a"  —  Deotymy AY1

Nikotriu w loty wypadać nic będą, kto codziennie dobrze natrze skórę na głowie Wcdą i olejkiem ks. Kneippa
fi a, sz. Ił a. -wcd.37- EO, olej Ił "U. cexł.tó"w.

N iezró w n a n e  m y d ło  z io ło w e  Ks. K neippa szc zeg ó ln ie  d la  d z iec i 8 5  centów .

(pra.ii, łysinie i wypadaniu wta«) J e d y n ie  do  nabyc ia  > v  1 > r C ) g w e i ‘ Ari

LANKA e t  P IL A R S K IE G O
J ./c o /c , H o te l  G eocffe .
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Bukowińskiego, „D eotym a jako powieściopisarka" 
J .  Nitowskiego i „Myśli Deotymy*. K ar tę  naczel­
ną numeru zdobi p o r t re t  znakomitej naszej poetki.

K u r f .  ii a rs -.

Z apiS i: l i i t r a ś ® ,  n a u so n e  i a rty styczn e .
R e p e r t u a r  t e a t r a l n y . T ea tr  br.  S ka rbk a  : 

Dziś w środę drugi występ Maryi L a u d o w e j- I Io -  
ricowej „M adam e Sans G ene" ,  komedya w 4 akt. 
W Sardou i E. Moreau.

W czw artek  po raz  dziesiąty „P opychadło" ,  
komedya w 4 a k ta c h ,  w 5 odsłonach J a n a  Szu- 
tkiewicza

W p ią tek  przedstaw ienia  me będzie.
W sobotę trzec i  gościnny występ p. Maryi 

Laudowej - lloricowej, pierwszej boha te rk i  „N aro- 
dneho D ivad la“ w Pradze.

G a z t  t y  l i a m l lo w o - g e o s i T i i f i c z n e j  wyszedł 
nr.  10 i zawiera tr e ść  n a s t ę p u ją c ą : K i lk a  słów
0 kuśn iers tw ie  w Galicyi. H andel i przemysł 
Szkice z kolonii polskich w P aran ie  II  Kio ( laro 
W sprawie szkoły oatiguolskie., Drobne wiadomości 
K orespoudeneye z Ziirichu, z San F rancisco P rz e ­
wodnik bibliograficzny. K ro n ika  kolonialna i wy­
chodźcza.

N r .  4 - t j  „ S ł o w i a n i n a * ,  czasopisma, wy­
chodzącego we Lwowie, wyszedł i zawiera treść 
nas tęp u jącą :  1) Zaw.ązki narodowych orgamzacyi
robotniczych wśród Słowian 2) W  sprawie sło­
wnika języków słowiańskich i przewodnika po Sło- 
wiańszczyźnie. 3) Złoty jubileusz Serbsko łuży­
ckiej Macierzy w Budziszynie. 4 )  Klub polski, 
a  czitaluica siovanska w Tryjescie 5 j  Kronika
1 wiadomości ze stowarzyszeń i l i te ra tu ry  słowiań­
skiej

Walne zgromadzenie
c a ł o n t a ó w

Mołslip Towarzystwa ubezpieczą
(T r lrg ra f ic zn a  re la c y a  S ło w a  F alskiego).

K r a k ó w ,  2 6  m a ja .
D z iś  w  w ie lk ie j  s a l i  w ła sn e g o  g m a c h u  

T o w a r z y s t w a  u b e z p ie c z e ń ,  w p o łu d n ie ,  r o z p o ­
c z ę ł o  o b r a d y  W  ul ile d o r o c z n e  z g r o m a d z e n ie  
c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a .

Z e b r a n i e  z a g a i ł  n u w o - w y b r a n y  p r e z e s  
R a d y  n a d z o r c z e j ,  d o ty c h c z a s  w ic e - p r e z e s  J ó ­
z e f  h r .  M ę c i ń s k i  s t w . e r d z e n i e m  p o m y ś ln e g o  
ro z w o ju  T o w a r z y s t w a ,  u o z e z e n ie rn  p a m .ę c i  
z m a r ł e g o  p r e z e s a  Z y g m u n t a  D ę b o w s k ie g o ,  
o r a z  o c e n ie n ie m  p o ło ż o n y c h  d la  in s ty tu c y i  
z a s łu g  u s t ę p u ją c e g o  o b e c n ie  d y r e k t o r a  r e f e ­
r e n t a  p. H e n r y k a  K ie s z k o w s k ie g o .  P o  o d c z y ­
ta n iu  p ro t o k o łu  z o s t a tn i e g o  z g r o m a d z e n ia  
o g o ln eg o  z e b r a n i  p rz y ję l i  gc do  w ia d o m o ś c i .

S p r a w o z d a n i e  R a d y  n a d z o r c z e j  i p o g lą d  
n a  d z i a ł a ln o ś ć  T o w a r z y s t w a  p r z e d ł o ż y ł  r e f e ­
r e n t  d r .  W ł a d y s ł a w  k  r  a  i ń  s k  i : R o k  u b ie g ły  
o k a z a ł  s ię  w z g lę d n ie  b a r d z o  k o r z y s tn y m  dla  
w s z y s t k i c h  d z ia łó w ,  s z c z e g ó ln ie j  z a ś  w d z ia le  
u b e z p ie c z e ń  o d  o g m a  i gi a d u .  N a s t ę p n i e  p o ­
ś w ię c i ł  s ł o w a  p a m ię ć ;  z m a r ł e m u  p re z e s o w i  
R a d y  n a d z o r c z e j  Z y g m u n t o w i  D e m b o w s k ie m u .  
W y ra z i ł  ż a l  z p o w o d u  u s t ą p i e n i a  d o ty c h c z a ­
s o w e g o  d y r e k t o r a  p. H e n r y a a  K . e s z k o w s iu e g o ,  
s t a le  ud  z a ł o ż e n i a  T o w a r z y s t w a  p r z e z  3 6  la t  
p e łn i ą c e g o  te  o b o w iąz k i .  C e le m  u c z c z e n i a  z a ­
s łu g  u s t ę p u ją c e g o ,  p o s t a n o w i ł a  R a d a  n a d z o r ­
c z a  p r z e d ł o ż y ć  w a ln e m u  z g r o m a d z e n i u  w n i o ­
s e k  m i a n o w a n i a  p  H . K ie s z n o w s k ie g o  h o n o ­
r o w y m  k u r a t o r e m  T o w a r z y s t w a .

W o b e c  u s t ą p i e n i a  m ę ^ a .  t a k  w s z e c h s t r o n ­
n ie  z n a j ą c e g o  s p r a w y  T o w a r z y s t w a ,  u z n a ł a  
R a d a  n a d z o r c z a  p o t r z e b ę  p o w o ł a n i a  d w ó c h  
c z ło n k ó w  d o  s k ł a d u  d y rek cy i ,  j e d n e g o  j a k o  
d y r e k t o r a  r e f e r e n t a ,  d ru g ie g o  z a ś  j a k o  s t a le  
w d y r e k c y i  u r z ę d u j ą c e g o  z a s t ę p c y .

O g ó ln a  d z ia ł a ln o ś ć  p o je d y n c z y c h  d z ia łó w  
T o w a r z y s t w a  ta k  s ię  p r z e d s t a w i a : W  d z i a l e  
o g n i o w y m  w  36  ro k u  is tn ie n iu ,  po  r o k u  
g o r s z y m ,  j a k im  był 1695, n a s t ą p i ł  z u p e łn i e  
d o b ry ,  o  c z e m  ś w ia d c z y  z n a c z n y  9 1 u/0 w y n o ­
s z ą c y  z w r o t  o d  z a l i c z e k ,  k tó r y  c z ło n k o w ie  
o t r z y m a j ą .  L i c z b a  w y s t a w i o n y c h  p o l ic  z w i ę ­
k s z y ł a  s ię  o  10 .073 ,  a  z e b r a n a  b e z p o ś r e d n i o  
z a l i c z k a  o 4 5 .2 2 o  zł. N a t o m i a s t  sku tK ienr u s t a ­
w o w e g o  o g r a m a z e n . u  a s e k u r a e y i  T o w a r z y s t w a  
W a r s z a w s k i e g o ,  o g ó ł  w p ł y w ó w  z z a l i c z e k  
w  d z ia le  o g n io w y m  z m n i e j s z y ł  s ię  o k w o tę  
1 2 7 ,49ti z ł  i  l c z b a  w y p a d k ó w  p o g o r z e b  z m n i e j ­
s zy ła  s ię  o 1.36Ó, a  w y p ła c o n e  w y n a g r o d z e ­
n ia  w y n u s i ły  m n ie j  o  6 0 7 .6 17  zł.  F u n d u s z  
r e z e r w o w y  o g n io w y  p o w ię k s z y ł  s ię  o ”0 .5 6 2  
zł- i •»ynosi o b e c n ie  2 ,7 03 .9 71  zł.

W d z i a l e  g r a d o w y m ,  m i m o  w ie lk ich  
o b a w  z p o w o d u  z a p r o w a d z e n i a  w  r o k u  u b i e ­
g ły m  n o w e j  ta ry fy  i n o w y c h  w a r u n k ó w  u b e z ­
p ie c z e ń ,  u k a z a ł  s ię  w  r o k u  u b ie g ły m ,  33 
i s tn i e n i a  t e g o  d z i a ł u  z n a c z n y  w z r o s t  z a l i c z k i .  
Vv y d a n o  p o l i c  g r a d o w y c h  w ięce j  o 1 .070  a  
z e b r a n e  z a l i c z k i  w y n o s i ły  w ię c e j  0 6 .0 0 0  zł.  
a n i ż e b  w  r o k u  169 5  Z  p rz e w y ż i t i  z y s k u  
w d z ia le  t y m  s p ł a c o n o  z d łu g u ,  k tó r y m  b y ł  
o b c ią ż o n y  f u n d u s z  r e z e r w o w y  g r a d o w y  p r z e ­
s z ł o  lUU.OOu zł., a  f u n d u s z  r e z e r w o w y  w z m ó g ł  
s ię  o  5 _ .5 ? 0  zł.  i w y n o s i  6 6 1 .1 6 5  z ł

D z i a ł  u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e  u- 
k o n c z y ł  27 r o k  i s tn i e n i a .  R o zw n j te g o  d z ia łu  
b y ł  w r o k u  u b i t g ły m  n o r m a ln y .  L i c z b a  
c z ło n k ó w  i z a b e z p i e c z o n e  k a p i t a ł y  z w ię k s z y ły  
s ię .  P o d  w z g lę d e m  ś m ie r t e ln o ś c i  b y ł  m n ie j  
k o r z y s t n y m ,  gdvż  ś m i e r t e l n o ś ć  r z e c z y w is t a  
b y ła  w y ż s z ą  od p r z e w i d y w a n e j ; m i m o  to 
c z ło n k o w ie  tego  d z i a ł u  o t r z y m a j ą  t a k ą  s a m ą  
d y w id e n d ę  j a k  w r o k u  1895  t. j. w  d z ia le  A. 
9 u/„ a  w  a z ia ie  B .  4 % .

W  T o w  b z a j e r a n e g o  k r e d y 1 u 
w y k a z u je  z a m k n i ę c i e  r a c h u n k o w e  w r. 1896 
z w ię k s z o n y  r u c h  o p e ra c y j .  O b r ó t  k a p i t a łó w  
p o w ię k s z y ł  s ię  o  3U7,34li zł.  U d z ia ły  c z ło n k ó w  
zw ięK szy ły  s ię  o  7.391 zł. a  z w ię k s z y ł  s ię  
t a k ż e  e s k o n t  w e k s l i  o  3 0 2 .4 1 6  z ł  Z cz y s te g o  
z y s k u  o t r z y m u j ą  c z ło n k o w ie  T o w .  W z a je m ,  
k r e d y t u  d v w id e n u ę  o a  u a z i a ł o w  5"/(l. W o b ec  
p o le p s z a j ą c y c h  s ię  w a r u n k ó w  n a  t a r g u  p i e ­
n ię ż n y m  d y r e k e y a  o b n -ż y ła  s t o p ę  p r o c e n t o w ą  
o d  b s k o n t u  w e k s l i  z  5’/ 2 n a  5 % .

S t a n  p o ż y c z e k ,  u d z i e l a n y c h  T o w a r z y s tw o m  
z a l i c z k o w y m  i in n y m  i n s ty t u c y o m  k r e d y t o ­
w y m  z a  o a p o w i e d n i e m  p o r ę c z e n i e m  w y n o s i  
z d n ie m  1 k w ie tn i a  b. r. k w o tę  2 1 9 .2 3 5  zł.

N a s t ę p n i e  p o d a j e  r e f e i e n t  do  w ia d o m o ś c i  
z g r o m a d z e n i u  r e z u l t a t  z n a n y c h  ju ż ,  d o k o n a ­
n y c h  p r z e z  R a d ę  w y b o ró w 7 d y r e k t o r ó w  i ich  
z a s t ę p c ó w ,  k tó r y m i  s ą : J d y r e k t o r e m  p Z e ­
n o n  y /u n e r k i ,  z a s t ę p c ą  d r .  F r a n c i s z e k  P a ­

s z k o w s k i ,  d y r e k t o r e m  r e f e r e n t e m  dr .  G u s t a w  
R o m e r ,  z a s t ę p c ą  p. I g n a c y  G ła ż e w s k i .

8 u m a  s u b w e n c y j ,  u d z ie lo n y c h  o g n io w y m  
s t r a ż o m  o c h o tn i c z y m  w  k r a j u  n a  z a k u p n o  
s ik a w e k ,  w y n o s i ł a  w  r o k u  u b ie g ły m  k w o tę  
5 .681  zł.

R a d a  n a d z o r c z a ,  s t o s o w n ie  d o  p r z y s ł u g u ­
j ą c e g o  je j  n a  p o d s t a w ie  s t a t u t u  p r a w a  p r z e d ­
s t a w i a  z g r o m a d z e n iu  do  z a t w i e r d z e n i a : n a  
p r e z e s a  R a d y  n a d z o rc z e j  d o ty c h c z a s o w e g o  
w ie e -p r e z e s a  od  1670  r. .Józefa  h r  M ę c in sk ie -  
go, n a  w i c e - p r e z e s a  R a d y  p. W ł o d z i m i e r z a  
G n ie w o s z a ,  c z ło n k a  R a d y  o d  1880 r , n a  
c z ło n k a  R a d y  n a d z o rc z e j  p .  S t a n i s ł a w a  H o -  
m o la c s a ,  k tó ry  o d  1679 r. z a s i a d a  w  R a d z ie  
n a d z o r c z e j .  K a d e n c y a  u r z ę d o w a n i a  t r w a  la t  
s z e ś ć ,  t. j. d o  1903 ro k u .

W  k o ń c u  R a d a  n a d z o r c z a  p r z e d k ł a d a  
w n i o s e k :  Z  p o w o a u  p r z e j ś c i a  w s t a n  s p o ­
c z y n k u  d y r e k t o r a  r e f e r e n t a  p H e n r y k a  K ie ­
sz k o w sk ie g o ,  z g r o m a d z e n i e  ogó ln e ,  u z n a j ą c  
n ie s p o ż y te  u s łu g i  je g o  ok o ło  o rg a n iz a c y i ,  u -  
t r w a l e n i a ,  b y tu  i r o z w o ju  T o w a r z y s t w a  p r z r z  
c z a s  3 6  la t  s łu ż b y ,  n a d a j e  m u  g o d n o ś ć  h u n o  
r o w e g o  k u r a t o r a  T o w .  W z a j e m n y c h  u b e z p i e ­
c z e ń  w  K r a k o w i e .

Z sądowej  sali.
Z y d a e z ó w ,  26 maja.

(P roces o n a d u życ ia  w yborcze).
W  Ż ydaczow ie  sąd  pow ia to w y  skaza ł m ie j ­

scow ego d z iek a n a  g r  k a t .  ks .  M ikoła ja  Ł u k a -  
w ieck iego ,  d ra  E u g .  O leśnickiego, a d w o k a ta  ze 
S t r y ja  i n o ta ry u sz a  H i la reg o  S a ty c z y ń s k ie g o , 
każdeg o  n a  20 dn i  a re sz tu ,  zam iennego  na  
g r z y w n ę  4 0 0  złr . za  n ie p ra w n e  u rządzen ie  zgro­
m a d ze n ia  p rzedw yborczego  i obrazę kom isarza , 
a  d ra  A n d ro n ik a  M ogiln ick iego  n a  7 dn i  a resz tu  
za śp iew an ie  p ieśn i ruskie j,  obrażliw ej d la  P o ­
laków .

B e r l i n  25 maja.

(P roces T auschh).

W  dalszym ciągu poniedziałkowego posiedze­
nia przewodniczący przeciwstawia oświadczeniom 
Tausclia  zeznania Liitzowa, odnoszące się do 
różnych artykułów umieszczanych przez Ltitzowa 
w pismach berlińskich z polecenia Tauscha, 
a  obliczonych na krzewienie  in tryg  i niezgody 
w sferach rządowych.

Lutzów zeznaje, że z polecenia  Tauscha od­
dał także do Hardenuwskiej Z u k u n ft  a r tykuł 
dotyczący polityki Caprivi ego i spraw p ry ­
watnych Boettichera.

Tausch zaprzecza temu.
Prezydent zwraca uwagę T auscha  na to, że 

w proces ie  L i  ckert-Lutzów pod przysięgą za ­
przeczył temu, jakoby używał był Liitzowa w ce­
lach wyniesienia się, podczas gdy następnie  mu­
siał przyznać, że w sprawie procesu Schorena 
o zdradę  s tanu  dał odnośne polecenie Liitzowowi.

Pod przys ięgą  zeznał Tausch. że raz tylko 
wtedy użył Ltitzowa w tym celu —  i skłamał, bo 
znaleziono ta r tk ę  dowodzącą, że częściej się to 
zdarzało. K a r tk ą  tą  T ausch  dał polecenie Lii tzo- 
wowi, aby umieścił w pismach wiadomość o szyb 
kiem i zręcznem pochwyceniu szpiegów f rancu ­
skich w Kolonii przez Tauscha .

N a k a r tc e  tej wzywa T ausch  Lutzowa, aby 
do wiauomośei tej dodano „ p rzy p u e k  redakcyi" ,  
że „Tausch jes t  tym samym, który  tak  doskonale 
zachował się w procesie  Schorena"  !

Tausch przyznaje  że tak ty ło  istotnie, lecz 
tw ierdzi że i ta  d ruga  k a r tk a  odnosi się do j e ­
dynego wypadku Schorena, że więc nie przysiągł 
krzywo.

Tausch kazał także Liitzowowi puścić w kurs 
wiadomość, jakoby cesarz Wilhelm księcia Hatz- 
felda zapytywał we W rocław.u , czyby ew entualnie  
zas tąp ił  księc ia  I lohenlohego— a wiadomość ta fał 
szywa puszczoną była byia w tym celu, aby za- 
pobiedz tak iem u obrotowi rzćczy, bo cesarz zwy­
kle robi właśnie coś wprost przeciwnego, niżeli to, 
co podsuwają mu nota tk i  dziennikarskie .

Po  stwiedzeuiu k ilku  innych spraw jeszcze, 
dowodzących, że Tausch is totnie  inspirował po li ty ­
cznie Lutzowa a przez niego dzienniki —  zam ­
knię to  posiedzenie  poniedziałkowe o godzinie 4 lj2 
po południu.

List wiedeński.
(T e leg ra m  „S ło w a  P olskiego

M i o d e n  2 6  m a ja .  Z j e c h a ł o  s ię  s z e ś ć d z i e ­
s ię c iu  b u r m i s b  zow  z n i e p o k a l a n i e  n i e m ie c k i e ­
go S prach eu geóiel’u. Byii ś w i a d k a m i  b o h a t e r ­
s k ic h  c z y n ó w  „ w o ic h  w y s ła ń c ó w  z luż  i g a ­
lery i, gdy  s ię  pi z e d w c z o r a j  o d b y w a ły  o b s t r u -  
k c y jn e  liece . N ie s p o d z i e w a n e  s ię  n ic  d o o re g o  
p o  t y m  z je ź d z te  g e r m a ń s k i c h  w u jó w  i b u r n u -  
s i r z ó w .  N a  z a p y t a n i e ,  j a k  m i  aię p o d o b a ły  
c z y n y  n i e u s t r a s z o n y c h  m ę z o w ,  g o d n y c h  t a c y -  
to w s k i e g o  p io r ą  i p o m n i k a  w p i o p u e j a c h  p a r ­
l a m e n t u ,  d a l i  o d p o w i e d ź :  to  w s z y s tk o  z a
m a ło .

O to z  o c z e k u je m y  n o w y c h  h ec ,  a  ju ż  b y ­
ś m y  s ię  n ie  dz iw il i ,  gdyby  a r m i a  o p o z y c y jn a  
p r z y w io z ł a  z s o b ą  a r s e n a ł  z g n i ły c h  ja j  
i k w a ś n y c h  j a b ł e k .

W c z o ra j  N ie m c y  u c h w a l i l i  w e z w a n i e  do 
n a j o s t r z e j s z e j  o b s t r u k c y i ,  b a  naw e t  r e w o lu c y j ­
n y  ś r o d e k ,  z a s y s t o w a n i e  w y k o n y w a n i a  p o r u -  
c z o n e g o  z a k r e s u  d z i a ł a n i a  g m in .

Co c i e k a w s z e  u c h w a l i l i  n i e w y s y ł a ć  ciepu- 
t a c y i  do  K o r o n y .  C zy żby  im  z a ś w i t a ło  m o ż e  
iż o b e c n ie  n ie  m o g ą  s ię  t a m  w ie le  s p o ­
d z ie w a ć  V

P r a w i c a  p r z y c h o d z i  s i ln ie jsz a .  A ch es 
w  k o in i s y i  p iz y j ę ty .  J u t r o  będ/.ie  r o z d a n y  
w I z b i e ,  n a  p r z y s z ły  ty d z i e ń  m o ż e  s ię  z a c z ą ć  
d e b a t a  a d r e s o w a .  H i s t o r y a  p a i l a m e n t a r y z m u  
m ó w i ,  ż e  ty lk o  w d o b ie  r e w o lu c y jn e j  i k r a j r c h  
o p o d k o p a n y m  m o n a r c h i z m ie  n ie  d o c h o d z ą  
d r b a t y  a d r e s o w e .  W s z a k  tu  m o ż l iw o ś ć  w y g a ­
d a n i a  s ię  zu m  F en słer  h in au s , do  n a r o d u  w y ­
b o r c ó w  i a p e ł a c y a  d o  k o r o n y .  O tó ż  j e s t  n a ­
d z ie ja ,  ż e  w o b e c  a d r e s u  d o  K o r o n y  u m i a r k o  
w a n e  ż y w io ły  o d p a d n ą  o d  o b s t ru k c y i .

W c z o r a j s z a  m o w a  h r  B a d e n ie g o  z r o b i ł a  
d o b r e  w r a ż e n i e  n a  p r a w m y .  J e ż e l i  s ię  zw a ż y ,  
ze  s z e s c  ty g o d n i  t e m u  p o d a w a ł  s ię  h r .  B a d e n i  
do  d y m is y i  d la te g o ,  że  m u  c z ę ś ć  l i b e r a l n y c h  
m e  c h c i a ł a  t o w a r z y s z y ć ,  ż e  m ó w ił ,  ż e  d o  R z y m u  
n ie  p o j e d z i e ;  j e ż e l i  s ię  z w a ż y ,  ż e  c e s a r s k i e  
p i s m o  d a w a ł o  m u  p e łn o m o c n i c t w o  r z ą d z e n i a  
p o  n a d  p a r t y a m i ,  to w c z o r a j s z a  m o w a  m u s i  
b y ć  u w a ż a n a  z a  z n a k o m i ty  p o a tę p ,  z a  o g ro

m n e  z b l i ż e n ie  s ię  d o  po l i ty k i  w ię k sz o ś c i  
w- p a r l a m e n c i e .  M o w a  z r ę c z n a ,  a le  n a w e t  w i ę ­
ce j  n iż  z r ę c z n a ,  r o z u m n a .  N i e a k c e p t o w a ł  
w s z y s tk ic h  z w ro tó w 7 s ty l i s ty c z n y c h  a d r e s u  
w ię k sz o ś c i ,  a le go d o s k o n a l e  b r o n i ł ;  k o n s t y ­
t u c j i  n ie  w y w r a c a ł ,  a l e  p o t r z e b n y m  k o r r e k tu -  
r o m  z i rog i’ n ie  z e jd z ie  ; d o  a u to n o m i i  p r z y ­
z n a ł  s ię  s z c z e r z e .  J e ż e l i  n ie l i c z n y m ,  z a g o r z a ­
ły m  a  n i e w y b u r z o n y m  je » z c z e  ż y w io ło m  p r a ­
wicy, z w ł a .szt;Za f e u d a ln e j  f r a k c y i  m o w a  n ie  
była d o ś ć  z d e c y d o w a n a ,  to  m o g ę  w a s  z a p e ­
w n ić ,  ż e  w o g ó ie  n a  p r a w ic y  z r o b i ł a  d o b r e  
w r a ż e n ie .

O c z y w iś c ie  n a s u w a  się  p y ta n ie ,  czy  w o l­
n o  s p o d z i e w a ć  s ię  d łu ż s z e j  w y t r w a ło ś c i  w  tym  
k ie r u n k u .  H r .  B a d e n i  z r o b i ł  d o b r e  d w a  k ro k i  
n a p r z ó d  ( b ź  j s  w in ie n ,  że s ię  w ie lu  p y ta ,  
c zy  n ie  z ro b i  j u t r o  k r o k u  w ty ł ?  R z ą d  i w i ę ­
k s z o ś ć  id ą  n a r e s z c i e  c a ł k i e m  p a ra l e ln i e .  
D w a  to ry  s ą  j u ż  ta k  b l i sk o  s ieb ie ,  ż e  s ię  m o g ą  
z e jś ć  w je d e n .  G d y b y  to  s ię  by ło  s t a ło  p r z e d  
s z e ś c iu  t y g o d n ia m i ,  p a r l a m e n t  i r z ą d  in a c z e j-  
by  w y g lą d a ł ,  a le  j e s t  j e s z c z e  cza s ,  b y le  n ie  
z a w ie le  z r ę c z n o ś c i .

T e le g ra m y  „ S tó w a  P o l s k i e g o " .
w  i e d e ń  2 6  m a ja .  ( I z b a  p o s łó w ) .  N a  d z i ­

s ie js z e  m  p o s i e d z e n iu  I z b y  g a le ry e  w y p e łn io n e  
po  b rzeg i .  U l ic ę  S t a d  i o n a  g ęs ty  t ł u m  lu d z i  
t r z y m a ł  fo r m a ln i e  w o b lę ż e n iu ,  d o m a g a j ą c  s ię  
w s t ę p u  do  g m a c h u .  C h o re g o  p r e z y d e n t a  
K a t h r e i n a  z a s t ę p u j e  w ic e p r e z y d e n t  A b r a ­
h a m ó w  icz .

G r o s s  do  p ro to k o łu  w n os i ,  a b y  g ło so  
w a n ie  n a d  w n i o s k u m  K a iz l a  w y k re ś lo n o  i 
ab y  z a r z ą d z o n o  n o w e  t a jn e  g ło s o w a n ie  n a d  
ty m  w niosK .em .

P o s i e d z e n ie  b ę d z ie  p r a w d o p o d o b n i e  b u ­
rz l iw e  O p o z y c y a  z a m y ś la  in s c e n iz o w a ć  s z t u r m  
z a p o m o c ą  k s ią ż e k  i p u lp i tó w .  S c h ó n e r e r  
i r o n i c z n i e  o ś w i a d c z a ,  że  o b a j  s ł o w ia ń s c y  w i ­
c e p r e z y d e n c i  t e r r o r y z u j ą  I z b ę .  S ł o w o m  ty m  
t o w a r z y s z y  o g r o m n a  b u r z a .

B e l g r a d  26  m a ja .  W S ta r e j  S e rb i i  c o r a z  
p o w s z e c h n ie j s z e  r o z p r z ę ż e n ie .  P r z e d  p a r u  d n i a ­
m i  n. p . p o d  T e t e w e m  trze j  b a s z y b o ż u k o w ie  
p o rą b a l i  w b ia ły  d z ie ń  p e w n e g o  S e r b a  n a  
d r o b n e  k a w a łk i .  VV oko licy  I s k ip u  o b r a b o w a l i  
b a s z y b o ż u k o w ie  p e w ie n  d w ó r  w ie jsk i ,  w ł a ś c i ­
c ie la  z a ś  i c a ł ą  j e g o  r o u z i n ę  w y m o rd o w a l i .  
G p o d u b n y m  w y p a d k u  d o n o s z ą  r ó w n ie ż  z P r i -  
po l je .

S o f i a  26  m a ja .  P o g ło s k i ,  r o z s i e w a n e  
w  p r a s i e  f r a n c u s k ie j  i r o s y js k i e j ,  o  p o d e j r z a ­
n y m  r u c h u  m i l i t a r n y m  w B u łg a ry i ,  s ą  b e z ­
p o d s t a w n e  i c h y b a  z t ą d  w y n ik ły ,  ż e  św ieżo  
p o w o ł a n o  w n i e k t ó r y c h  o k r ę g a c h  r e z e r w i s tó w  
d o  z e b r a ń  k o n t r o ln y c h .  Z g ło s i ło  s ię  9 0 .0 0 0  r e ­
z e r w i s tó w ,  k t u r y c h  j e d n a k  tego s a m e g o  d n ia  
j e s z c z e  r o z p u s z c z o n o .

S o f i a  2 6  m a ja .  D o  d w ó c h  z n a n y c h  c z ło n ­
k ó w  o p o z y c y i ,  o te n d e n c y i  w y r a ź n ie  ruso fil -  
sk ie j ,  K o n s t a n t i n o w a  i T a k e w a ,  d a n o  z z a ­
s a d z k i  m ię d z y  P e s t e r ą  i B a to k i e m  k i l k a n a ś c i e  
s t i z a ł o w .  P ie r w s z e g o  z n ic h .  p i s a r z a ,  z n a n e g o  
z e  s w y c h  z a p a t r y w a ń  n i e p r z y j a z n y c h  d la  k s i ę ­
c i a  F e r d y n a n d a ,  c ię ż k o  r a n io n o .

K o n s t a n t y n o p o l  20 m a j a  S e rb s k i  p o s e ł ,  
d r .  W ł a d a n  G e o rg ie w ic z ,  p o d ją ł  n a  n o w o  u 
P o r t y  s t a r a n i a ,  by s u ł t a n a  s k ł o n ić  cio p rz y ­
r z e c z o n e g o  z a r z ą d z e n i a  w y b o ru  n o w e g o  b i ­
s k u p a  s e r b s k ie g o  z s i e d z ib ą  w Isk ip ie .  J e ś l ib y  
p a t r y a r c h a t  e k u m e n i c z n y  s taw  ia ł  tak ie  w  ty m  
k i e r u n k u  t r u d n o ś c i .  S e rb i a ,  a  z m ą  i C z a r n o ­
g ó ra ,  z d e c y d o w a n e  s ą  z e r w a ć  z pa ti  y a r c h a t e m  
w s z e lk i e  s to s u n k i

K onstantynopol 2 6  m a ja .  C e le m  z a p o ­
b i e ż e n i a  p o n a w i a j ą c y m  się  c ią g ły m  s t a r c i o m  
D r u z u w  z A r a b a m i  i C z e r k i e s a n n  w H a u r a -  
n ie ,  s f o r m o w a n o  s p e c y a ln y  l a t a j ą c y  k o r p u s  
ż a u d a r m e r y i ,  n a d  k tó r y m  k o m e n d ę  o b ją ł  m a ­
jo r  M is z a  bej.

P e t e r s b u r g  26  m a ja .  N ie b a w e m  m a  z o ­
s t a ć  w y d a n a  d la  F i n i a n d y i  n o w a  u s t a w a  p r a ­
s o w a ,  p r z y z n a ją i - a  tej p ro w in c y i  p e w n e  ulgi, 
a  m ię d z y  i n n e m i  c z ę ś c io w e  z n ie s i e n i e  c e n z u r y  
p r e w e n c y jn e j ,  k tó r a  o b o w ią z y w a ła b y  w p r z y ­
sz ło śc i  p r a s ę  ty lk o  co  d o  s p r a w  z z a k r e s u  p o ­
l i ty k i  ogó lne j  i p a ń s t w o w e j  ro sy jsk ie j .

A t e n y  2 6  m a ja .  W  P h io t i s  g r a s u j ą  b a n d y  
z b ó je c k ie  R z ą d  p o c z y n i ł  s t o s o w n e  ś r o d k i ,  d la  
ich  p o jm a n ia

P u łk o w n ik  M a n o s ,  b. k o m e n d a t  a r m i i  
e p i r o c k ie j ,  b y ł  p o d c z a s  ca łe j  sw e j  p o d ró ż y  do  
A t e n , p r z e d m i o t e m  w ro g ic h  m a n i f e s t a c y j .  
W  A i to l ic o  o b r z u c o n o  k a m i e n i a m i  w io z ą c y  
go p o c ią g ,  a  n a  d w o r c u  w A t e n a c h  p r z y w i ­
t a n o  M a u o s a  o b e lg a m i .

T e l e g r a m  g i e ł d o w y :  V f ie d e ń  2 6  m ą j a .
P r z y  zam kn ięciu  g ie łd y  p o ra n n e j n o io w a n o :

K re d y ty  a u s t r y a c k i e  . . 1 . . 3 6 2 .6 2
K r e d y ty  w ę g ie r s k ie  . . . .  — ' —
A n g h - b a n k  . . . . . .  — ' —
L a n d e i b a n k ..............................................................2 4  P —
K ole j  p a ń s lw m w a  . . . .  3 5 2 '7 5
P o ł u d n i o w a ................................................................. 7 7 -5 0
A lp in y  . . . , . . . 96  5 0
T y t o n i o w e ........................................................... 1 6 1 .—
T u r e c k i e .......................................................... . 5 7  —
U s p o s o b ie n ie  u t r z y m a n e .

Dział ekonomiczny.
T o w a r z y s t w o  p r o d u k c y j n e  i h a n d l o w e  

w Ł n i i c u c i e  u r z ą d z a  m ię d z y  30  m a j a  a  6  
c z e r w c a  b. r .  w P r z e m y ś lu ,  w  g m a c h u  r a t u ­
s z o w y m ,  w y s t a w ę  w y r o b o w  k r a j o w e j  s zk o ły  
s u k i e n n ic z e j  w7 R a k s z a w ie  i k r a j o w e j  s z k o ły  
tk a c k ie j  w Ł a ń c u c i e .

N a  w y s ta w ie  p r z e d s t a w i o n e  b ę d ą  w y ro b y  
c z y s to  w e łn i a n e ,  w y k o n a n e  r ę c z n i e  p r z e z  
u c z n ió w  Z a k ła d u ,  j a k :  s u k n a  n a  u b r a n i a ,  k o ­
c y k i  f l a n e lo w e  w r ó ż n y c h  d e s e n i a c h  n a  n a ­
k r y c i a  łó ż e k ,  k o c e  n a  k o n ie ,  w ó z k i  itp.

W y r o b y  tk a c k ie ,  c z y s to  ln i a n e ,  j a k  p łó ­
tn a  n a  b ie l iznę ,  n a  p r z e ś c i e r a d ł a  b ez  s z w u ,  
d y m y  w p a sk i  i a d a m a s z k o w e  p łó tn a  n a  m a ­
t e r a c e  i s i e n n ik i ,  b ie l iz n ę  s t o ło w ą ,  r ę c z n ik i  
c h u s t e c z k i  do  n o s a ,  ś c ie rk i  itp.

L u d o w e  T o w a r z y s t w o  g o s p o d a r c z o -  
l i a u d l o w e ,  z a ło ż o n e  w  G o r l i c a c h ,  m a  n a  ce lu  
o c h r o n ę  ro ln ik o w ,  r ę k o d z i e ln i k ó w  i p r z e m y ­
s ł o w c ó w  o d  w y z y s k u  p rzy  z a k u p n i e  i s p r z e ­
d a ż y  w s z e lk ic h  p ło d ó w  i t o w a r ó w ,  o r a z  p o ­
p i e r a n i e  r o z w o ju  c h rz e ś c i j a ń s k ie g o  p r z e m y s łu ,

h a n d l u  i r o l n i c t w a .  D o  teg o  c e lu  p r o w a d z ić  
m a j ą  n a s t ę p u ją c e  ś r o d k i :  a )  z a k u p y w a n i e  n a
r a c h u n e k  s t o w a r z y s z e n ia  w s z e lk i c h  tow a r o  w i 
p r o d u k t ó w ,  i o d s p r z e d a w a n i e  t a k o w y c h  p o  ce  
n a c h  m o ż l iw ie  n a jn i ż s z y c h ;  b )  p r z y j m o w a n ie  
w k o m is  n a  r a c h u n e k  o s ó b  t r z e c ic h ,  w y m i e ­
n io n y c h  w u s t ę p ie  a) t o w a r ó w  i p r o d u k t ó w ; 
c) w y p o ż y c z a n ie  c z ło n k o m  s w o im  n a r z ę d z i  
g o s p o d a r c z y c n  i p r z e m y s ło w y c h  ; d) z a k ła d a n ie  
i u t r z y m y w a n i e  n a  r a c h u n e k  s t o w a r z y s z e n ia  
k a n to r ó w ,  s k ł a d ó w  g łó w n y c h ,  sk le p ó w ,  o ra z  
n a k ła d a n ie  p r z e d s i ę b .o r s tw  p r z e m y s ło w y c h  i 
h a n d lo w y c h .

W s p r a w i e  d r ó g  w o d n y c h  o d b y w a ją  
s ię  o b e c n ie  w  W i e d n i u  n a r a d y  n ie m ie c k o -  
a u s t r y a c k o - w ę g ie r s k ić g o  z w ią z k u  d la  żeg lug i 
r z e c z n e j ,  z u a z . a ł e m  r e p r e z e n t a n t ó w 7 N ie m ie c ,  
A u s t r y i  i W ę g ie r .  C e l  z>viązku o k r e ś l a  s t a tu t ,  
j a k  n a s t ę p u j e :

„ U t w o r z e n ie  d o b r y c h  d r ó g  w o d n y c h  m i ę ­
d zy  N i e m c a m i  a A u s t r o - W ę g r a m i ,  z w ł a s z c z a  
z a ś  p o p ie r a n i e  p r o j e k tó w  b u d o w y  k a n a łó w ,  
ł ą c z ą c y c h  D u n a j  z O d rą .  W e ł t a w ą ,  E l b ę  z 
M e n e m  a  w z g lę d n ie  R e n e m  i d z ia ł a n ie  w  k ie ­
r u n k u  d a l s z e g o  p o m y ś ln e g o  ro z w o ju  e k o n o m i ­
c z n y c h  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  o b o m a  t e r n 1 p a ń ­
s t w a m i  p r z e z  p o d m e s i e n i e  k o m u m k a e y i  n a  
d ro g a c h  w o d n y c h 11.

W id z i m y ,  ż e  w t e m  z a s a d n i c z e in  p o s t a ­
n o w ie n iu  s t a tu t u ,  o k r e ś l a j ą c e *  z a d a n i e  z w i ą z ­
k u  —  o p u s z c z o n o  z u p e łn i e  W is ł ę ,  k tó r e j  
t a k ż e  n a le ż a ło b y  s ię  p o ł ą c z e n ie  z s i e c ią  d ró g  
w o d n y c h  n i e m ie c k i c h  i a u s t r y a c k o - w ę g ie r s k ic h .  
z d a je  s ię  j e d n a k ,  ż e  im c y a t o i o w i e  z ro z u m ie l i  
w a ż n o ś ć  k o tn u n ik a c y i ,  k tó r a b y  o b ję ła  ta k  r o z ­
leg ły  i w a ż n y  o b s z a r  p r o d u k c y jn y ,  j a k i m  j e s t  
G a l i c y a ,  p o n ie w a ż  w  p r o g r a m ie  t e g o r o c z n e g o  
z ja z d u  z n a l a z ło  s ię  m ie j s c e  d la  W is ły

P r o g r a m  te n  o D e jm u je  n a s t ę p u ją c e  p u n k t a :
1. S p r a w o z d a n i e  o t r z e c h  w ie lk ic h  p r o j e ­

k t a c h  b u d o w y  k a n a ł ó w  ( D u n a j ,  E lb a ,  O d ra ) .
2. S p r a w o z d a n i e  o s p ł a w n o s c i  rzek  : D u ­

n a ju ,  E lb y ,  O d ry ,  W i s ł y  i d o p ły w ó w .
3. S p r a w o z d a n ie  o p o m i a r a c h  p r o j e k t o ­

w a n y c h  k a n a ł ó w  i s p o s o b ie  p r o w a d z e n i a  n a  
n ic h  ru c h u .

4. W n io s k i  o u s t a l e n i e  n o r m a l n e g o  ty p u  
s t a tk ó w .

5 .  P r o w a d z e n i e  s t a ty s t y k i  żeg lu g i  w e w n ę ­
t r z n e j .

6 . S y s t e m  e l e w a t o r ó w  o k r ę t o w y c h .
7. J e d n o l i t a  h y d ro g r a f i a  k ra jó w  n a l e ż ą ­

c y c h  do  z w ią z k u .
8 . R e f e r a t y  t r e ś c i  e k o n o m i c z n e j .
R e f e r a t  o  W iś le  s p o c z y w a  w d o ś w i a d c z o ­

n y c h  r ę k a c h  z n a k o m i te g o  n a s z e g o  n y d r o t e c h -  
n ik a ,  r a d c y  s e k c y jn e g o  I s z k o w s k i e g o  z 
W ie d n i a .

C e n y  b y d ł a  a c e n y  m i ę s a .  N a  w i e d e ń ­
s k im  ta r g u  o y ó lę c y m ,  s p a d e k  c e n  ro b i  s t a łe  
p o s t ę p y  i d o s z e d ł  ju ż  d o  t a k ie g o  p o z io m u ,  
j a k i e g o  b a r d z o  d a w n o  |u ż  n ie  z a p a m i ę t a n o .  
O b l ic z o n u ,  ż e  w c ią g u  b ie ż ą c e g o  m i e s i ą c a  
s p a d e k  c e n  w y n o s i  w p r z e c i ę c iu  20 z ł .  n a  
s z t u c e  w ie lk ie g o  b y d ła  r z e źn eg o .  Ź e  z a ś  p rzy  
p ę d z o n o  w ty in  m i e s i ą c u  n a  t a r g  w ie d e ń s k i
2 4 .0 0 0  sz tu k ,  z k tó r y c h  6 .0 0 0  s p r z e d a n o  po 
za  W i e d e ń  a  1 8 .0 0 0  w z ię l i  r z e ź m c y  w i e d e ń ­
scy ,  p r z e t o  r ó ż n i c a  t a  w y n o s i  d l a  s a m e g o  
W i e d n i a  3 6 0 .0 0 0  zł. k t ó ż  tę  r ó ż n i c ę  z a m k a -  
s o w a ł ?  K to  z n ie j  s k o r z y s t a ł ?  "N ie  p u b l i ­
c z n o ś ć  -  p o n ie w a ż  c e n y  m i ę s a  n ie  s p a d ł y  
w W ie d n i u  w  c ią g u  m i e s i ą c a  m a ja  a n i  
o g ro s z  ! C a ły  t e n  z y s k  z a t e m  p r z y p a d ł  r z e ź -  
n ik u in  i p o d n i ó s ł  ich  d o t y c h c z a s o w e  i t a k  
j u ż  n ie  m a ł e  zy sk i .  S ą  to  s t o s u n k i  z u p e łn i e  
a n o r m a l n e .  D la  n a s z e g o  z a ś  k r a j u ,  k tó r y  j e s t  
w ie lk im  d o s t a w c ą  b y d ła  do  W i e d n i a  —  n a ­
u k a  z ty c h  c y f r  j a s n a :  z a ło ż y ć  w  k r a j u  w ie l ­
k ie  r z e z n i e  i w y w o z i ć  m i ę s o ,  z a m i a s t  ż y w e g o  
b y d ła .  P r a w d a ,  ż e  to  w y m a g a  d w ó c h  w a ż n y c h  
r z e c z y  : k a p i t a łu  i... z n a jo m o ś c i  r z e c z y .  Czy 
s i ę  o n e  n ie  z n a j d ą ?

Kongres n iem iecko-austryacko-w ęgier­
ski żeglugi śródziem nej o t w a r t y  z o s t a ł  w W ie ­
d n iu  w c z o ra j .

O b e c n i  s ą  p o s ło w ie  b a w a r s k i  i s a s k i , 
charge d ia ffa ire  n ie m ie c k i ,  o r a z  o k o ło  2 0 0  d e ­
l e g a t ó w  z o b u  p u łó w  m o n a r c h i i  i z  N ie m ie c .  
C z ło n k o w  k o n g r e s u  p o w i t a ł  dep .  R u s s .  P r e -  
z y d y u m  h o n o r o w e  o b ję l i  B a d e n i  i BanfTy, o r a z  
k s .  H o h e n lo h e .

M in i s t e r  h a n d lu ,  G la n z ,  p o w i t a ł  p r z y b y ­
ły c h  g o śc i  z W ę g ie r  i N ie m ie c ,  p o d n ió s ł  d o ­
n io s ło ś ć  z a d a ń  k o n g r e s u  i o ś w ia d c z y ł ,  ż e  i n ­
t e r e s u j e  s ię  ż y w o  p r a c a m i  z g r o m a d z e n ia .  B u r ­
m i s t r z  L u e g e r  p o w i t a ł  d e le g a tó w  w  im  e m u  
m . W ie d n i a .  P o  o d c z y t a n i u  t e l e g r a m u  o d  
a r c y k s .  F r a n c i s z k a  F e r d y n a n u a  i r e j e n t a  b a ­
w a r s k i e g o  k s .  L u i t p o ld a ,  r o z p o c z ę ły  s ię  o b ra d y .  
Z  G a l ic y i  b i o r ą  u d z i a ł  w k o n g r e s . e :  G u b ry n o -  
wicz, K o l i s c h e r ,  P i e p e s ,  D a t t n e r .

R a d c a  s e k c y jn y  I s z k o w s k i  b ę d z m  r e f e r o ­
w a ł  o r z e k a c h  g a l i c y js k ic h ,  a  w  sz c z e g ó ln o ś c i  
o  W iś le .  S t a r s z y  r a d c a ,  p r o f e s o r  A r t u r  O el-  
w e in ,  o k a n a l e  m ię d z y  D u n a j e m  a  O d r ą  —  
in ż y n i e r  i p o s e ł  dc R a d y  p a ń s t w a  Z .  E a f t a n  
o  p r o j e k c ie  k a n a ł u  m iędzy  D u n a j e m  a E l o ą  — 
prof .  .S te iner  o k a n a l e  w W y ż s z e j  A u s t r y i  p o s e ł  
F o r s t  o r e n t o w n o ś c i  k a n a ł u ,  ł ą c z ą c e g o  D u n a j  
z E lb ą .  D r .  Z opf l  z N o ry m b e r g i i  m a  r e f e r a t  
h i s to r y c z n y .

Narada bankowa. Z r o z p o r z ą d z e n i a  
m i n i s t e r s t w a  f in a n s ó w  o d b ę d z ie  s ię  z a  p a r ę  
d n i  w  P e t e r s b u r g u  n a r a d a  p r z e d s t a w ic i e l i  
b a n k ó w  z i e m s k i c h  w  p r z e d m io c i e  u d z i e l a n i a  
k r ó t k o t e r m i n o w y c h  p o ż y c z e k  z i e m ia n o m .  Do- 
tv c t i c z a s  b a n k i  z ie m s k i e  w  c e s a r s t w i e  u d z i e ­
la ły  p o ż y c z e k  t a k i c h ,  ty lk o  w fo r m ie  z a l i c z e ń  
n a  p r z y z n a n e ,  a  j e s z c z e  n ie  w y p ła c o n e  po  
ż y c z k t  n a  z a s t a w  d ó b r .  P r z y p u s z c z a j ą ,  ż e  m i ­
n i s t e r s t w o  f in a n s ó w  p r a g n i e  o b e e m e  o tw o r z y ć  
L a n k o m  z i e m s k i m  m o ż n o ś ć  u u z i e l a n i a  p o ż y ­
c z e k  k r ó t k o te r m in o w y c h  in n e g o  r o d z a ju ,  n a  
w z ó r  ty ch ,  j a k i c h  u d z i e l a  o b e c n ie  B a n k  
p a ń s t w a .

N a  ż ą d a n i e  m i n i s t r a  w ła d z e  T o w a r z y  
s i w a  k r e d r t o w e g o  z ie m s k ie g o  w  W a r s z a w i e  
w y z n a c z y ły  s w e g o  d e le g a ta  n a  p o w y ż s z ą  n a ­
r a d ę .  J e s t  m m  r a d c a  d y re k c y i  g łó w n u j  p 
E u s t a c h y  D o b ie c k i .

I z b a  h a n d l o w a  a u s t r o - w  ę g i e r s k a  w K o n  
s t a n t y n o p o l u .  R z ą d y  a u s t r y a c k i  i w ę g ie r s k i  
z g o d z i ły  s ię  n a  p r o j e k t  u t w o r z e n i a  w  K o n  
s t a n t y n o p o l u  I z b y  h a n d l o w e j .  W y b o r y  n a s t ą  
p i ą  w k r ó t c e  W s z y s t k i e  p a ń s t w a  m a , ą  t a m  
t a k i e  s w o je  i n s t y t u c y e  h a n d l o w e  D a w n i e j  
m i a ł a  I z b ę  h a n d l o w ą  i A u s t r y a .  F u n L c y o n o -  
wra ł a  o n a  p rz y  w y d z ia l e  g m i n n y m .  R o z w i ą ­
z a n o  ją ,  g d y  a g e n d y  w y d z ia łu  p r z e s z ły  n a  
S t o w a r z y s z e n i e  F r a n c i s z k a  J ó z e f a .

B a n k  p a ń s t w a  n i e m i e c k i e g o  z n iż y  s t o ­
p ę  p r o c e n t o w ą  za p r z y k ł a d e m  an g ie l sk ie g o  
J u t r o  m a  z a p a ś ć  d e c y z y a

W y w ó z  o w i e c  d o  F r a n c j i .  R z ą d  f r a n c u ­
sk i  w y d a ł  r o z p o r z ą d z e n ie ,  j a k  w  s w o im  c z a ­
s ie  d o n o s i l i ś m y ,  że  o w ce ,  p r z y w ie z io n e  n a  
t a r g i  f r a n c u s k ie ,  k tó r e  n ie  z n a j d ą  k u p c a  n a  
n a jb l i ż s z y m  po  p r z y w ie z i e n iu  t a ig u ,  m u s z ą  
być  o d d a n e  n a  rz eź .  T o  r o z p o r z ą d z e n i e  
z m n i e j s z y ło  w y w ó z  a u s t r o - w ę g m r s k i  w p i e r ­
w s z y m  k w a r t a l e  b. r. o p o ło w ę ,  bo  z D 8 n a  
0 9  m i l io n ó w  zł. A u s t r o - W ę g r y  w d r o d z e  d y ­
p lo m a ty c z n e j  d e m o n s t r o w a ł y  p rz e c iw  p o w y ż ­
s z e m u  z a r z ą d z e n i u  r z ą d u  f r a n c u s k ie g o ,  k tó r y  
j e d n a k  p r o t e s t u  m e  u w z g lę d n i ł ,  u s p r a w i e d l i ­
w ia j ą c  Się n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  z a w le c z e n i a  
z a r a z y  p y sk o w e j  i r a c i c o w e j .

S t u l e t n i  j u b i l e u s z  p r z ę d z a l n i  w e ł n y  i 
b a w e ł n y  j a k  d o n o s i  T org . prom . g a z . — 
p r z y p a a a  o b e c n ie  w  R o sy i .  Z  in ie y a ty w  ą  
w  s p r a w i e  u t w o r z e n i a  tego  n o w e g o  d z ia łu  
p r z e m y s łu ,  w y s t ą p i ł  w  r. 1797, k s i ą a z  M ic h a ł  
O s s o w s k i ,  k tó r y  o t r z y m a ł  b j ł  12 .000  rs .  b e z ­
z w r o t n i e  i 8 0 .0 6 0  r s  z a l i c / . e n u  n a  b u d o w ę  
p r z ę d z a l n i  w  A i e k s a n a r o w s k u  p o d  P e t e r s b u r ­
g iem . F a b r y k a  i s t n i a ł a  d o  r. 1860.

H o t e l  fi a.n.c\5.BJs.i
Lwów -  plac Maryacki

W  n o w y m  Z a r z ą d z i e ,  z u p e ł n i e  o d n o w i o n y
(E. C. Proksch).

Przyjechali dnia 26 maja  br. : R i t te r  von
W eiaenbea  z Pragi.  —  F. Ja run tow ski z Tw ier­
dzy. —  T  Ożarowski z S trza łek . — F. Neuinuyei 
z Budapesztu. —  Dr. S tra sse r  z W iednia .  — E. 
F ran k i  z Wiednia. — R. G atti  z Tryesiu.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r :  
S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .

C c m  l i a f ł y  i p r o d u k t ó w n a f t o w y c h

Lwów, d n i a  2 6  Maja 1697.
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r n  ' i i .  ZH lu t )  kg . n e t to ,  °/c tar.-i en
g io s 7. b e c z k a

f  e n a  ro p y  p o d a n a  b t z  bee/.ki

t i f s i u s k a  . . . . 30.0.'. ŻO.05 19.25 ifU*0
b i l ionow a  . . . 19.80 19.30 19.00 I 8 . r/ó — — - -
s t a n d a r d  W li i te  . 19.0ń 19.05 18.25 6 32 fi. (16 i  H
K s p a l s a  . . . . 17.0." 17.05 16.25 16.50 — -
KSukW.tofc 20 .05 20.05 19.25 — — — -
Kopa a n iu r y k a ń s k a — - - — — — — 1 30
X.vp. f s l ie ^ . i sk i i — — 3.25 — -
Olei  s m a r o w y  ro-

syjsKi u .907  . . 3 5 . - 25.— — — — -- -
UW} s m a r o w y  d.POó 13.  - 2 3 — — — — -
lioj s m a r o w y  U.900 !\. - 2 i .— — — — -

( h e j  w rz e c io n o w y  . 1 7 . - 17.— — — — — -
Ulej u y l ia d m wy . 1 4 .— 1 4 . — — — — — -
Olej  s i n a n w y  miie i 1 —5

urow en ieu i -T i /  tan ie j ■

L w u w .  z izby h a n d lo w e j  26 M a ja  1 89 7 .

1. A k c y e  * a  * r . t u k ę .
. 1 p i a ć . i ą d a p

( b e i  k u p o n u  b i e ż ą c e g o  ). --------- —

Kole i ga l .  K a r .  LudW , po  iilAO złr. m, k. 216  bO 21 9  5
Koie i lw ow sko  - czern- ja skie j po  2 0 0  złr. 2 ' 5  - 289
Banku Kio. gal.  p o  20 0  zł.  w. a. 1. e misy a 4(  u  - 41 d
B anku  k r e d / t .  ga i .  po  2 0 0  złr . w.  a . 210  - —  .
A k c j e  G a rb a rn i .  Rzeszów po 2 0 0  z ł .  , 195  - 2 :5
A k c j e  fabr.  L ip iń sk iego  po  Ó00 kr. 250  - 260

I i l u t y  n a  1 0 0  * o r .
( b e z  k u p o n u  b ież ące g o ) ,  
h ip o te c zn e g o  5 prc .  w. a.

w y lo s o w an e  z 10 prc. p re m ią 110 8(J 110 0'
B anku  h ip .  4 i p ó ł  prc .  los w óO lat. 1 00  — łft fi 7
B a n r u  u łp .  4 p r .  w .*)0 la t .  po  20 0  kor . yti 7 0 37 4
r a n k u  ^raj 4  i p ó ł  prc .  w. a. los w 51 i. 100 50 W *  20

v  „ 4 p rc .  w. a. los w 5 7  1. 9 7  50 98  20
Tow. k red .  gal.  z iem. 4 prc. w.  a . , I .  em is . 97  60 98  30

*. » k  ,  4 pr. los w 41 i p ó ł  1. 97  50 98 20
Ą  „ . 4  pr .  w .  a, los,  56  1. 97 +o 98 1

O b i f c l  r.a  IOO * ł r .
i b ez  k u p o n u  b ie ż ą c e g o ) .

GaJicyjsk. fu n d u s zu  p ro p .  4  prc .  w. a . 97  8' i 9g  k o

B uków, tu n d u s c u  p rop  5  p*c. w. a. 102 0 -----
K o m u n  B a n k u  kraj. 5 prc. I I .  emisyi 102 - --------

„  „ ,  4 i p o i  prc .  I I I  m 100 10 100 b'
k o ży c i iu  k ra j .  4 prc. w a. z  r .  1873 103  - ------

'  „ 4  prc. koron, z r. 1 8 9 3 , 9 7  80 9 8  51
,, ,, 4 „  k r ó l .  ii;. L w ó w . 97  1U 9 7  80

Losy m ia s t ,  K.r .xowa 25 — , 7  -
„ r  S ta n i s ł a w ó w , 41 - ------

4. 3ł i> n  r  1 y .
j luka t  cesarski 5 61 5 1
>vapuiCondor . . . . 3 4- 9 5,3
Pó l  im p c ry a t 9 55 -
K ube i  rosyjsk i s reb rny 120 - 12-i -

„ pap ie row y , 2 6  r O 127  6 i
100 m arek  n i e m ie c k i c h  . 58 40 58 90

PRZEKAZY
na Warszawę, Berlin, Paryż, Londyn iŁd.

w y d a ją  3

Sokal i Lilien
D o m  b a n k o w y  1 k a n t o r  w y m i a n y

Z le c e n i a  z p r o w in c y i  w y k o n u je  s ię  o d -  
w i o t n ą  p o c z tą .

NADESŁANE
R u b ry k a  ta  nie pochodzi od redakcyi,  k tó r a  też nie 

bibrze na siebie żadnej za mą odpowiedzialnościS

Lekarz chorob kobiecych i akusier

Dr. Zygmunt Gembarzewski
o r d y n u j e  o d  3-ej — 5 -e j  po  p o łu d n iu ,  u l i c a  

J a g i e l l o ń s k a  7, I .  p ię t ro .

Dom  bankowy i kantor wyrr iany

Ignacego Rosnera
L w ó w ,  p l a c  M a r y a c k i  I ó ,  ( r fo re l  F ran cusk i)  

kupuje i sprzedaje 
w sze lk ie  pap ie ry  w ar to ś c io w e  po kurs ie  dzien- 
n jm  przyjmuje „akże zlecenia na giełdę parjską,, 
berlińską, i wiedeńską pod najkorzystniejszymi w a­

runkami.

li m, Lipa, uer iD, ia, Hkela, FiWk aog. poleca J. Kocabik ą  na hm I X I
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14 Hnthony Lope.

P H R O S O .
Powlesc przełożona z angielskiego.

(U ą g  d a l s z y ) .

Nie było w m m  zresztą nic niepokojące­
go. B rzm iało  to raczej, jak Jęk ża łośliw y i 
D łagający o pomoc. Jęk ten brzm iał w c ie ­
mności i w ych odził  skądś, z niedaleka, może  
ojakie  d w anaście  krokow odem nie.  Piurwszym  
moim im pulsem  było pobiedz w stronę jęku- 
Ale po chwili przypom niałem  sobie, że m ie ­
szkańcy Neopalii umieją m e przebierać w pod­
stępach Przyw ołałem  tedy Denny’ego i Hog-  
vardta, a ostatniem u kazałem  w ziąć ze sobą  
latarnię. Ruszyliśmy w (Regę — i w kró­
ciutką chwilkę dotarliśmy do miejsca, zkąd 
wychodziły jęki Hogvardt p ierwszy odkrył 
przy pomocy swej latarni istotę wydającą  
jęki.

— A c h ! to tylko ten m alec —  zawi ła ł  
a następnie przykląkł i przez chw ilę  badał 
postać  leżącą w mroku. — Ba... ja rnyslę,
że m c złego mu się  nie stało. Ma potężnego  
sim aka na głowie, a le to pewno i wszystko...

W tej chwili ja  i D en n y  byliśm y tuż

obok niego. Chłopiec był ten sam . który przed 
godziną stał razem z Konstantynem  Twarz  
jego istotnie zadziwiająco piękna, była teraz  
aż żółto bladą. Co mu się sta ło  ? Odgadnąć  
łatwo. Nie odnios ł  on ciosu od żadnej z na- 
asych broni; najprędzej spadł ze  skały i ude­
rzył czo łem  o twardy kamień. B y ł  w tej 
chv. iii na pół tylko przytomny. Cios tasi mo^ł 
być n aw et  wprost śm iertelnym. L itość  m nie  
ogarnęła:  tak, czy inaczej, należy mu n ieść
pomoc. R z e k łe m :

— Weźcie go i zanieście do domu.. . tylko 
ostrożnie. Będziem y mieli j e ń c a !

S łow a moje znalazły posłach. Moi tow a­
rzysze z n iezhczoneini ostrożnością mi podnieśli  
greckiego ehłopczynę. a D en ny  w zią ł go 
w sw oje  długie ram iona — i ruszył ku d o ­
mowi. Ja  3zedłem  za nim, zastanawiając się, 
kto m ógł być ten nasz jeniec. Po chwili zna­
leźliśmy się  w ew nątrz  domu. Tam  Denny  
posadził  chłopca, którego ruch i św ieże  po- 
w.etrze i zdaw ały się przywracać do przyto­
m ności,  w familijnym fotelu, w  którym ja  
siedziałem  zaraz no przybyciu dó domu Ste- 
fanopoulosów. Przez chwilę jeszcze m e v.ie-  
dział,  co się  w około  niego dzieje; wreszcie  
podniosł długie, prześliczne rzęsy i otworzył 
ogrome, czarne oczy.

Było w nich jawne zapytanie : gdzie j e ­
stem  V

T e Oczy były prześliczne. Kiedyindzn-j  
zyskałyby u m nie sympatyę dla ich w ła śc i­
ciela. T ym czasem , poniew aż czas był w ojen ­
ny, rzekłem tylko:

— No, ładnie zaczynasz,  mój chłopaczku...  
Kradzież cudzego bydła i u siłow anie  morder­
stwa, to nie zły początek. Kto je s te ś?

Ruchliwa, śliczna tw a .zyczk a  chłopca  
okrył* się nagłym rumieńcem. W idocznie  
odczuł mocno mój zarzut

— Gdzie jestem  ? —  zapytał znowu sła  
bym g łosem .

— Jesteś  w  moim domu —  odrzekłem  
surow o — a twoi towarzysze, bandyci, tam na 
zewnątrz i nie wiele ci po. n ogą ...

Chłopiec opuścił  g łowę na poduszkę fo­
telu i przym knął oczy. Znów śliczna twa­
rzyczka jego wydawała s ię  martwą. Podnio­
słem  latarnię Hogvardta ka tej twarzy i przy­
glądałem s ię  jej przez długą chwilę. W reszcie  
rzekłem do sw oich  tow arzyszów :

— Idźcie  chłopcy do kuchni, na kolacyę, 
ja  zostanę tu tym czasem  z naszym jeńcem .

Z początku, uważając to za poświęcenie  
z mojej strony, protestowali,  aie gdym im  
ośw iadczył,  że tak być ma, oddalili się i po 
chwili s łychać  już było ich w eso łe  śmiechy  
z kuchni. Ja  wtedy podniosłem  znow u latar­
nię do twarzy naszego jeńca, i znów  się mu 
przyglądałem.

—  Hm... —  p o s ie d z ia łe m  nareszcie sam  
do siebie.

U siadłem  na stole i zacząłem  mruczeć  
pod nosem  śpiew Jednookiego Aleksandra,  
który, m ówiąc nawiasem , przyczepi! się do 
m m e i ciągle mi wracał nu pamięć. Trwało  
to parę m inut;  w końcu mój ch łopiec zadrżał,  
zaczął się poruszać niespokojnie, i na nowo  
otworzył oczy. Przyznam się, że te oczy  
wprost mnie oczarowały. Była w nich głębia  
ogrom na i cos przedziwnie pięknego. Nie 
w idziałem  d tąd takich oozu nawet u kobiet.  
Oczy mojej narzeczonej Beatrye.y Hipgrave  
ani się mogły równać z te mi... W ydawało mi 
się  to wszystko mocno nmjasnem. Nuciłem  
sobie je sz c z e  pod nosem, gdy ch łopiec pie­
szczonym  głosikiem, jak gdyby we śnie, w y­
głosił  te w y r a z y :

Nie chcę tego, Konstan-—  Nie, nie. 
tynie...

Ale po chw iii 
z marzenia. Jego

widać
oczy

oczy) spoczęły  na mnie.

było, • że się budzi 
a c h ,  co za rudne  
Widocznie, zdaw ał  

już sobie sprawę z położenia. Ja tym czasem  
nalałem i mu wody do szklanki i podałem  
Wziął ją drżącą ręką przy tej sposobno­
ści zauważyłem , że był i to rączka maleńka, 
biała, is lne cacko — i wypił chciwie.

— Jestem  lord W heatiey  —  rzekłem te­
raz, pochylając nieco głov,ę, jak gdyby do

ukłonu. —  Przyszedłeś, mój młodzieńcze, aże­
by ukraść moje bydło i zam ordować m nie i 
moich towarzyszy...  czy uważasz lo za w ła ­
śc iw e?

Oczy chłopca zaświeciły  protestem.
To nie prawda z i wołał ż y w e .  —  

Ja  m yślałem , ze się pod.iaci i oujedzincie do 
swego kraju, skoro z a b ie r z m y  wam  b\dło.  

Ach, t >k. .
W  tern miejscu chłopiec z s c n J  się roz­

glądać dokoła i zapytał z kolei mnie zd ziw io­
nym tonem :

G dz;e jest  reszta moich towarzyszów?  
Uciekli,  a ty, moj młodzieńcze, p ozo ­

stałeś  w naszej mocy...
Usta chłopca zacisnęły się boleśnie. Mil 

czał i zdawał się rozmyślać. W  tej Chwili
do sali w szedł Denny, który widocznie już
skończył kolacyę i był w  wybornym h u ­
morze.

Jak że  nasz j e n i e c ? ' - - * w oła ł  juz
zdaleka.

— Niczego — odrzekłem i odstawiłem
latarnię na bok tak, ażeby światło nie padało
na twarz chłopca.

— Ja myślę — kończył D en ny  —- że dla 
nas m oże on być bardzo pożyteczny powi­
nien nam udzielić w sze lk ich  informacyj,

— A jeśli nie zbchee m ów ić?
— 0 . . .  mam na niego sposób.

I _ _  (C. d. n.).

łiozkład jazdy pociągów kolejowych dla miasta Lwowa*.
w edle  czasu środkowo eu rope jsk iego  pozn ie jrzego  o 06 m in e t  od czasu lw ow sk ie go ,  ważny od 1  maja ISO7 r.

| r o e i a g 0
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p i z y c h o l z i  d o  L w o w a P o c iąg
Si

y o d c h o d z i  z e  L w o w a

I osobowy 7-301 1  S u cza . iy  i c z s n i ia w ie o pospiesz . 6- - do Podwołoczy sk i Brodów
I Ji.83Z»Uy 7-50 z Ja now a ł 6 1 0 do Gzerniow.ec 1 Snc-zaw,
I osobowy 8 05 ze S t ry ja  i Ławoczuegu 

H-15 l  T a rn o p o la  i S łodów
osobowy 6 a 5 d i  Czerniowiec i Sne/.awy
posp.esz . 8-4u do K rakow a

8-25 z fcokala i J a ro s ła w ia  p rzez tiaV7ę n 8-55 do K ra k o w a  w poł.  z N. Sączem  iKoawii-
9-10 Iz  K r a s o w a  w poi. z iS. tao ze r^ ,  Ja.-ieu, dowem

i ka w a ł 9 20 do S t ry ja  i Ławoeznego w n o l .  z Chy-
10-35 z Ja ro s ła w ia rowz-ni i Stanisławow om

•nieuzany 1 1 5 z J a n o w a » 9-25 do Bełżca  w poł.  z Sokalem 1 J a ioe law iem
pospissz l-3u z K rak o w a  ** pot . z N. Sąozein, Z ago- mieszHuy 9 4 0 do Ja n o w a

rzein i Cbyrowoin osobowy 1 0 0 5 do P odw ołoczysk  i Brodów
osobowy 1 40 ze S t ry ja  i Ław oeznego  w poląozeniu 10-45 do Cz.ermowiec i Suezawy

z 1 nyroweui i S ta i i is law ow em mieszany l ' 0 a  do J a n o w a  od — * , w święto
pospiesz. 1-50 z Suezaw y i Ozermowiee pospiesz. l -55 do PodwołoczysK 1 Brodów

i 30 z P o d w o ło o zy ss  1 u ro d o  w osobowy 2-4u do Oaerłyowieu 1 Suezawy
osobowy 5-20 z Podw ofoczysk  1 Brodow pospiesz. 2-50 do K rakow a w j fcł. z R a w a  i Ohyro-

yy 5‘25 z Belzea w poł. z Śokalein i J a ros ław iem v.'»rr:
5‘45 z O zermowiee osobowy 3'05 do S try ja  i Skolego

Jt o .— z P odw ołeezysk m ieszany 3 1 5 d a  JanoVi-a od i / 6 —  '*/6 i m' s 7»

Noe
dz ień ,  od I I / ,  —  81/« 1r-M i e p o w s z e d n ie 1

z K ra k o w a  w p o łą c z e n ia  z kozwafuiwem 4-40 do Ja ro s ła w ia
osobowy 6-55 •

m ieszany 8 - z J  uDO w u od ‘ 1 *'/, i od ’/a— J ° j ,  00 Noc
do K rak o w a  w po t .  z !t  S ą z ie m .  Z ag ó ­dzień ,  od dn ie  powszednie osobowy tj’45

pospiesz. 8-45 z k r a s o w a rzem i C uyrowem
mieszany 9 01 z łan o w a  od ls /, — ’7« w święsa mieszany 7-05 do Sokaia  i J a ro s ła w ia  yrzc-z R a w j
ufcobowy y - in z kiuezawy i Czerniowie'. r#obowy 7-25 do T arnopola

» 0-30 z  K rak o w a  w poł.  z N S ączem  i Kawą V 7-30 ,10 S t ry ja  i Ławóczuego
pospiesz. 9-50 z Suezaw y i Czeiniuwie-i n C-M do Ja n o w a
osobowy 1 6 - - z Pod w o ło czy sk  1 Brodow V 10-30 do Czern .owiec i Suezawy

n 10-20 z, Ławocz.nego i S t ry ja  w połącz,  z. Oby- pospiesz. 10-50 do K rak o w a  w .potąez. z Ja s iem , R o z ­
rowem S tan is ław ow em wadowem 1 s M. Sączem

») 12 -10 z L a w o czn eg o  i S t ry ja  w połącz, z Chy- osobowy 1 P — do P o d w o ło czy s a  i Brioiów
rowein 1 S tan is ław ow em , , 4-40 do K rak o w a  w po* z Chyrot  m, Jastem .

3 30 z Podwołoezysk  1 Rozw adow em  i N . Sączmu
pospiesz. 5-10 z K ra k o w a  w poł. z ó .  S ą .z e m  i J a s łe m  | 5*2u do S try ja ,  Ł aw oeznego  i  C hyro  w*

P o s łu c h a n ia ,
Uri go.lz, 11  do f popołudni- , ' .  we ś r o d y  i n i e-  

d z t e J ’, u n a m i e s t u i n . —  Od godz .  11 do  1 p o p o ł u d  lin 
we ś r o d y  i n i e d z i e l e  u p r e z y d e n t a  k ra jo w e j  d y r e ­
k c j i  s k a r b u  K o r y t o w s k i e g c  O d  godz .  l i  do  1  p n p o i u -  
d n in  c o d z i e n n i e  u d y r e k t o r a  pow/,t 4 i tek /g ra łów  
S u f e r o w ie z s .  —  U d godz  11 do 12  p rz e d p o łu d n ie ! ) '  
c o d z i e n n i e  u d y r e k t o r a  koitii p a ń s t w o w y ; h  D e y m y ,  
Or! gcojz. 12  do  1 po  p o łu d n i u  Ł o d z i *  u  n i e  z w yje -  
t l ć e m  w ł o , r k u  w pr ttzydy-uui w y ższeg o  sądy. k r a j o ­
w e  ro. —  O d ga t te .  t do  U po,-oii.‘d u iu  e.(> j t z  i e u  u : o 
p o s ł u c h a n i ?  a  m a r s z a !  ka  z w y jo tk ieu -  w t o r k ó w  
i  p i ą t k ó w .

■ f f l i  n t u z M b
— N i e u s t a j ą c a  w y s t a w a  w y r o b ó w  p r z e m y s ł u  k m  

j t  w a g o  ot w a r t a  c o d z i e n n ie  w d o m u  m e g d y s  I t iesm -  
deuk i i-h  (p s z j  p la c u  H alick i ,m ) .  W s tę p  w o l n y , *  p o n i e ­
d z i a ł e k ,  c z w a r t e k  i p i ą t e k .  W in n e  d n ie  11; et.  od 
oi<ob>, W s z y s t k i e  p rz e d n i  o ty  n a  s p r z e d a j

—  Nieustająca w ystaw * - / i to łn o c / o ę ę g o  To w arzy  
s tw a  p r z y j a c i ó ł  s z tu k  p i ę k n r c h ,  p rz y  plm-u św .  D u c h a  
1. 1(), i .  p i ę t r o ,  j e s  o tw a r t a  i\Ji d z u  i n ie  o i  g o d i i t y  l u  
l a n o  do  g o j z .  5  po p o ł u d n i u .  -

—  M u z e u m  p r z e m y s ł o w e  m i e j s k i e  o tw a r ło  eo 
d z i e n n i e  (z w y j s iu i c ju  p o t !k iW aćK lp y j  od tl r a n o  sto ' i  
po p o ł u d n i u  (w i-ii dzie lę  i ś w i c i u  od g o d z in y  i f j  d ó T ) .

—  Z a k ł a d  n a r o d o w y  im .  O s s o l i ń s k i c h .  B:.i i i o f ik a  
o t w a r ł a  c o d z i e n n e  od  g o d z in y  w d o  : l  z w y j ą t k h m  * rm- 

w . i e l  i ś w i ą t  m c  cz j te tyeo .  uh *  n e t  m o n e t  i m e d a l i  p o l ­
s k i c h  o t w a r t y  j w t  d i a  zw .tdza jąępfcb .  c u d r e m  m  w go 
d ż i n a  h  u r/Aylowych.  a im-nn we w rona  i piątki t a k f e  
on  g ) d z i r . y  3 do  5  p o p o ł a d i u u .

—  Muzeum imienia Dziaduszyckich we L a n w ,e  
.lica T e  t w p D f t  i. 18-

WODA FIOŁKOWA

P r o s i m y  n a s z y c h  c z y t e l n i k ó w
aby zam aw ia jąc lub ku p u ją c  p rzed m io ty  reklam ow ane w dzia le  
ogłoszeń, raczy li pow oływ ać się na  y Słowo p o ls k ie 1, ja ko  na  
źródło  swoich in fo rm a c y j. Takie pow oływ anie się w pływ a  na  

rozszerzen ie naszych  ogłoszeń.

D l a  i * I i  p r a c y ,

4-wierszo we «  głoszenia* 
b e z p M f i l e . "fWi

usuw a z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i 
łuszczen ie  skóry, wygładza zm arszczki,  pory i doły ospuw ty  

T w a iz  odświeża,  wyuiela i wydelikaca.
Cena 1 zł.

JA N  I I I  N A T O  U  U Z
L W Ó W  : \Sklepy własne) ul. K o p e rn ik a  1. 3., H a lick a  1. 11. 
K R A K Ó W : Sukiennica 1. 20 . ,  O Z E R N IO W C E : Rynek 1 2

P ^ - a C n l l / l  1 leszczochrony 
I u l  d o U I  M  poleca w wielkim
wyborze po cenach Konkurencyj­

nych

Jan Dziewonski
M a g a z y n  d ro D iazg ó w  damaKich,  

L w ó w ,  H a l icka  6.

Palcie tutki Kiemojowskiego! i s #  la l i p

i t*° P°d 'ó iy  poleca najtaniej
tl 11 J  handel koszykarski szczot- 

karski, bednarski i w ypraw  kuchennych

Stanisława Post
plac Bernardyński 17.

Pokoje elegancko umeblo­

wane do najęcia. Rynek 41, 

II piętro.

P 0 S 2 U k u i e  S' ! \  ™  W-Yjazd n a  P o -  *  - — - j v  dole (Rosyaj  n a u c z y ­
c ie la  P o laka ,  ka .o i  ka, z j ęzy k iem  w y ­
k ładow ym  n iem ieck im , s ta rszego  wie-  
aietu ,  dośw iadczonego ,  do ch łonoa  10 
letniego, k tó rego  na ieży  przygotow ać 
do g im ra z y tu n  iw o w s k iago lub poznań- 
ok ieg i .  Oferty nadsy ła^  R u ^ ie  Oiiemin 
u8 fe r  du Sud S tao u n  S u la ty tz k a  Mme 
S n la ty c k a  nee Ct. Tyszekiewicz .

O  p i ę t r o w a  n i e w i e l k a  ka m i o  mcł

^  w najładniejszej części miasta 
do sprzedania. Bhzsza wiadomość 
ul. Długosza L 19 II. p. Pośre­
dnictwo wykluczone.

■wę?
•' /  P P ! 
Y  J — S  ,r f-*r
r j r y - s r - p

1 - s l s s f e
A. Weruer Fabryka  

wyroaów  ceram icznych
d o s ta r c z a .

P i e c e  

ogniotrwałe  i ku- 
ebnie kaflowe.

Przeciw  m o l o m  
i r o b a k o m  illa 
ochrony futer, su­
kien, pościeli i t.p.

p o l e c i ł

Naftalinę 
Ant.patrynę 
Kamforę naftalinową 

Kamforę 
Liście paczulowe 

Piżmo 
Terpentynę 
Naftalinowy papier 
Anaela proszek przeciw mo­

lom
Naftalinowe saszetki 

i  t. p., i  t . p.

Alojzy H U BN ER
Lwów, Bynek 38.

Sr  Potaniało^

M ę ż c z y z n a  w  s i l e  w i e k u ,  re i.  rz .-ka t .  
b y ł y  w ie lo le tn i  k a s y e r  przy w iększem  
p rzed s ięb io r s tw ie  p o s zu k u je  o d p o w ie d n ie j  
p o s a d y  k a sy  era. m a g a zy n ie ra  l u b  co p o ­
d o b n e g o ,  kau cy ę  m o i e  z ło ż y ć  o d p o w i e ­
d n ią  p o s a d z i e  d o  w y so k o ś c i  1 5 0 0  z ł . ,  o d ­
pis  ś w i a d e c tw  i bliższe s zc z e g u ły  p o d a  
z g rzecznośc i  W - » y  S roczyńsk i ,  s k ł a d  
t a p e t  p a s a ż  I l a u s m a n a .

Pierwszorzędny

Hotel trzypiątrowy
z oficynami i stajniami 

w  najgłówniejszej ulicy, jes t

do sprzeuania lub wydzierża­
wienia z ca-tem urząuzeniem.

Bliższe warunki udziela:
W -n y  Dr. W ład ys ław  Górecki,  
adwokat w e Lwowie ulica Sy- 

kstuska 37.

prawdziwe szwajcarskie

a f f i  m
'imymim dobrocią

w s z e l k i e  i n n e  g a t u n k i

1 puszka ćwigrefuntowa 4 5  centów 
1 „  póifuntowŁ 88 „

1 „ „ 1 - 7 0  „
Do nabycia po zniżonej ceme 

tylko w  handlu korzennym

Leonarda Soieck?egoo
we Lwowie, ul. Batorego l. 2.

zo o ti& o o o & & & G € j&  

Piekarnia Marcina Czyżeka we Lwowie

M ł o d y  p o m o c n i k  h a n d l o w y  w dz ia le  
p łó c i e n n y m ,  wyz.  rz. ka t .  s z u k a  p o s a d y .  
Z g ł o s z e n i a  p rzy jm u je  p .  g.  J .  K e r n h u f  
w K ro śn ie .
S t u d e n t  g i m n .  z kl.  V  s zu k a  lekcyj 
z niższ.  g im n .  w e  L w o w ie  lu b  n a  p ro -  
w in c y i .  Lt. M .  1 0 ,  p o s te  r e s t a n t e  L w ó w
B y ły  n a u c z y c i e l  s z k ó ł  lu d . ,  w y s ł .  p o d ­
o f ice r ,  p o s z u k u je  j a k ie jk o lw ie k  s łu ż b y .  
F r a n c .  R e \ z e k ,  Z a k ł a d  Ł a z a rz a  we L w o ­
w ie ,  nl.  K o p e r n ik a  N r  2 7 ,  S»*la T. n a  do L*. 
G o s p o d a r z  p r a k t y c z n y  z  d łu g o lc tn ie in i  
ś w ia d e c tw a m i  p rz y jm ie  po.sadę zaraz . 
Lw ów , I l a u s n e r a  12.  p a r t e r  N r  drzwi 1. 
P o m o c n i k  h a n d l o w y  p o s z u k u je  zaraz  
p o s a d y  w  h a n d lu  g a la n te r y jn y m  lu b  d r o ­
b iaz gow ym .  A .  U. p o s t e  r e s tan t e  S t a n i ­
s ła w ó w 1.
M ł o d y  c z ł o w i e k ,  k a w a le r ,  w y s ł u ż o n y  
m arynarz ,  w ł a d a j a c y  ję z .  p o ls k . ,  n iem .,  
w łosk .  i s e r b o k r o a c k im ,  pros i o p o s a d ę  
p isarza  lub  s łu ż ą c e g o .  S y g n ió w k a  H .  A.
Na w a k a c y e ,  po szu k u je  z jęc ia  n . u c z y -  
c ie lk a  prywatm*, w ł a d .  jęz ,  n ie m  i franc . ,  
m u z y k a ln a ,  w p o d ró ż a c h  p ra k ty c z n a .  
„ S ł o w o  polskie** Nauczy- i e lk a
P o m o c n i k  b iu row y,  z  e g z a m in e m  r a ­
c h u n k o w o ś c i  p iń-stwowej.  zna jący  j ę z y k  
p o l s k i  i n iem ieck i  p o s z u k u j e  p o s a d y  
Czaprańsi^ i , Ł y c z a k ó  w i 5 L w ó  w . 
B u c h a l t e r  p o w  żnie jszy w K ró le s tw ie  zm ie ­
ni p o s a d ę  d o G n l i c y i  w wtyksz,  m p rzedsięb .  
Z g ł o s z e n ia  d o  , ,S ł a w ra p o l5 k ie g o u  we 
L w ow ie  p o d  ^C zę s toc l jow a  *.

S u b j e k t  z U . m i t u  g . i l a n t e r y j n o - d r o l ) i a ' g o -  
w e g o  s /.nka p u s a J y .  — S. G. G.  pos te  
r e s t a n t e  Lw ów ,

U e z e ń  V  kl g im n .  s zu k a  lekcyi w m ie j ­
scu  z p ie rw sze j  do  ' i  kl. Z g ło s z e n ia  
„Uczeń** A d m in is t ro cy a  „ S ł o w a  p o l ­
skiego**.

S t a r s z a  o s o b a  poszuku je  p o s a d y  do  z a ­
rządu  w ie jsk . ,  rozum ie  wszys tk ie  d o m o w e  
zajęciu ,  w y k a ż e  s i ę ś w .  2 2 - l r t .  p o b y tu  n a  je -  
d n e m  m ie jscu .  H. M al inow sk i ,  O c h r o n e k  5.

P i s a r z  z p ię k n e m  i s zy b k ie m  p i s m e m  
p o ls k ie m  i n ie m ie c k ie m ,  poszuku je  pt»sa- 
dy. A d r e s :  A .  Z.  p o s t e  r e s t a n t e  L w ó w ,  
( g ł ó w n ą  p o c z t a ) .

P e d a g o g  o b ją łb y  łe lc  ye p ry w a tn e  w godz .  
popoł,. lut) p o s a d ę  l e k to r a ,d y u r n L ty ,  k o r e s p .  
ilp. P r zy g o to w u je  d o  e g z .  wst .  I u te l l ig e n z -  
pr ii fung,  . K o t w i c a  4 4 ,  p . - r e s t .  L w ó w  *.

P a n i e n k a  in te l ig e n tn a  p o s zu k u je  p o s a d y  
d o  dzieci j a k o  b o m .  —  H .  O .  pos te  
re s tan te .
M ł o d y  m ę ż c z y z n a  z p o l s k ą  nie in . i węg .  
język iem  s zu k a  m ie jsca  ink  - s e u t i  l :b  in -  

' U 'g o ,  B, K .  p o s te  r e s ta n t e  L w ó w ,  
W e t e r a n  1863 r .  r a u n y  p o d  Radziw i-  

j I łow em , u d ł i r l u  l e k c y e  I r a u c u s k ie g o  t a n i o ,  
tikż>* za o b ia d  lub k o la c j ę .  ,,W e t e r a n  

I 186 3 “  r e s t a n t e  L w ó w .
M ł o d y  c z ł o w i e k  z t> k la sa  g im n.  w ł a ­
d a ją c y  ję z y k iem  p o ls k im  i n iem ieck im  
w m o w ie  i pi.śmie, poszukuje  p o s a d y .  L .  
M ,  Z .  Po>te  r e s t a n t e .

t e  purpsDHiOT!' -̂̂  1 
te \vyK ftA '.ow iE  j

WC* *

Fosszitkujemy
uatychm iast  rutynowanego  urzęd­
nika korespc.ndenta i akwizytora  
do sprzedaży artykułów budo­
wlanych, szczególn ie  dachówek. 
Oferty pod S. F .  L w ó w . Biuro  
dzienników Blohna.

Najnowsze
b a t y s t y ,  palki, s a t y n  //, 
zefiry , '  p e r k a t e , ptó-  

c icn k o ,  l e i r a a t y u y
poleca najtaniej

Lwów, Hotel huropejtki
(plac MaryacKi).

Próbki franco.

p o le c a  w sze lk iego  rod/ ,  aj u

p i e c z y  TVO

ń m i m m
z w y c z a j n e  i l u k s u s o w e  w  o g ó le .

S p e c y a l u l e  z : ś  z n a n e  z w y tw o r n e g o  s m a k u  i n a d r r  ł a t w e j  s t r a w n o ś c i  k u r a ­
c y j n e  s u c h a r k i  k a r i s b a d z k i e  i l u k s u s o w e  zub cum* S z m .  J*. V  P ub l iczm  ści "przez 
p ie rw s z o r zę d n e  p o w a g i  le k a rsk i e  i >»ds/czcgóln iune m e d a l e m  z a s ł u g i  na  wyst  'w ic  
p rzy rodn iczo-lekar .sk ie ]  w K r a k o w i e  w  r l b 9 l t jukoteż  cod / . ie n n ie  świeży c h l e b  ży luy  
i G r a h a m a  S K L E P Y :  R y n e k  2 7 .  — P l a c  A k a d e m i c k i  6 .

* 5 0 o s : « 3 > ś > fc * > o o e «  ł o e e o o o e e o t  *

Kierownik kopalfi n J to w ,e t i
technicznie i administracyjnie  
uzdolniony, m łody z kilkuna­
stoletnią praktyką i najlepszeini  
św iadectw am i puszukuje posady  
odpowiedniej w kraju lub zagra-  
n.cą. Łaskaw e zgłoszenia  pod 
literami G. W. p< ste restante  

w Krakowie.
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3 2  c e n t y  p ó l  k i i  o

Bi‘)udzy  majDYH*,} lij>(;sń- 
sSiiuj ! !uMuj,

ly lko  w h a n d lu

L e o n a r d a  Sole-T, icyo
ive Lwowie, ul Batorego 2.

pr.
< ) g ł o s z e n i e  i i o i i k u r s u .

Prezydyum Magistratu kroi. stoł. miasta Lwowa rozpisuje ni- 
niejszein konkurs na trzy posady adjunktów technicznych z płacą  
roczną 1100 złr., dodatkiem na m ieszkanie rocznych 300 zł. i pra­
wem  do dwóch dodatków pięcioletnich po 100 zt. rocznie.

Podania  należycie ostem plow an e i opatrzone dowodami ukoń­
czonych nauk technicznych bądź na instytutach politechnicznych  
w Austryi, bądź na równorzędnych zakładach naukowych za gra­
nicą i opatrzone św iadectw em  złożonych  egzam inów  państwowych  
tudzież praktyki dotychczasowej, należy w n ieść  do Prezydyum  Ala 
gistratu najdalej do 10-go czerw ca  b, r.

Kandydaci, którzy ukończyli studya na politechnice w  dziale  
b u d o w n ic tw a  I fd o we g o ,  będą mieli p ierw szeństw o  przy nadaniu  
tych posad.

L w ów , dnia 15 maja 1897.

Prezydyum Magistratu król. stoł. miasta Lwowa

N ą jm ą k s ą y  sfckd  na (la lie y ę

PŁASZCZY GUMOWYCH1

r t i i f d n y ę h ,  i i n i ł o r i n o w y d t ,  m > j * k o w y < ‘ h  
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RUDOLFA KR iiiERA
a ® "  Livó w, JJoti i F r a n c n s k i .

K O N S E I l I e  IS I . « -N f c i€ Ł
w  n a j n o w s z y c h  w z o r a c h  z f rar . cusk iogo  ba tys tu  i zefiru,  
k o l o r o w e  i biał e,  j a k o t eż  k o s z u l e  j e d w a b n e  w e ł n i a n e  
s a t y n o w e  i t. p. do p o d r ó ż y  i d la  P P. C y k l i s tó w  

poleca w największym wyborze

Magasin „a iaviliede 'aris“
^  O  A  .H IS  V  E  Ł  H T  A ł t K

M P  L i r ó w ,  p la c  M a r y ą c k i  /. 11.
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Krajowe Towarzystwo „ P H Z  D 6L4 “  w  Krośnie OTWORZYŁO fiHainy skład płócien i innych w yrobow  tkackich

we Lwowie, ulica Kilińskiego I. 2
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i  * b r , s t  Br»ui P i . rwowiwr l i  w B i e l i k * . .
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